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Tragiczna 


syiuacja 
fimamsów 
Wielkiej Brytanii 


LONDYN (PAP). Rząd brytyj- 
ski wycofał ostatnią ratę pożyczki 
amerykańskiej. Pożyczka amery- 
kańska, która miała starczyć do 
roku 1901 została więc wyczerpa- 
na w ciągu 20 miesięcy. Ostatnia 
rata wynosiła 25 milionów dola- 
rów, Wielka Brytania rozpocznie 
spłaty pożyczki już w roku 1950. 

Waszyngtoński korespondent lon 
dyńskiego dziennika „Daily Gra- 
phic“, omawiając sprawę wyczer- 
pania pożyczki amerykańskiej, po- 
daje, że w Ameryce panńtje prze- 
konanie, że „Wielką Brytania nie 
stoi w obliczu bankructwa, lecz 
Już zbankrutowała”. 


Czechosłowacki 
Front Narodowy 


coraz silniejszy 


PRAGA (PAP). Minister Spra- 
więdliwości dr Cepicka wygłosił 
przemówienie radiowe, w którym 
zakomunikował, że akcja tworze- 
nia nowego: Frontu "Narodowego 
przebiega pomyślnie. Mówca pod- 
kresli? że funkcjonariusze: Komite- 


tów Wykonawczych Frontu Naro- 
dowego w znacznej większości dó- 
brze rozumieją swe zadania i wy- 
wiązują się ze swych obowiązków 
godnie i rzetelnie. 


PRAGA, Nowy Komitet Wyko- 
nawczy Czeskiej Partii Narodowo- 
Socjalistycznej wykluczył z partii 
b. jej prezesa i b. wicepremiera rzą 
du czechosłowackiego — dr Zenkla, 
b. ministra Handlu Zagranicznego 
d-ra Ripke oraz b. ministra Spra- 
wiedliwości dr Drtine.. Komitet po- 
stanowił przeprowadzić jak najda- 
lej idącą czystkę w szeregach par- 
tii narodowo - socjalistycznej i u- 
sunąć żywioły antysocjalistyczne i 
antyludowe. 


Opłata 


Łódź, czwartek 4 marca 1948 r. 


pocztowa niszczona ryczałtem 


Właściwy 
człowiek 


2 4 7 
na wiosciwym mescu 
LIN (PAP), Na stanowisko 
kierownika policji w Dolnej Sakso- 


na wniosek brytyjskie- 
wojskowego mianowa- 
długolet ni człG- 
rowskiej i b. Sonder- 


nii mia być 
zarzędłu 


hob be 3, 


antyfaszystow- 
) z oburze iem, 
iny ze swej gorli 
y Mitlera 
iony i a- 


oy 


CENA 3 ZŁ 


TEURIA ZTOWETODREZNYZA 


Słały marsz na prawo Niemiec liemiec Zachodnich 


Grotewohl piętnuje polityke pi | 


BERLIN (PAP). Na terenie za- 
głębią Ruhry powstała nowa orga- 
nizacja gospodarcza, jednocząca 
magnatów przemysłu żelaznego i 
hut stalowych. 


Na zebraniu Stahlwerke w Bo- 
chum postanowiono utworzyć zwią 
zek, który będzie reprezentował in- 
teresy. niemieckich magnatów prze 
mysłu stalowego w Nadrenii i Ruh- 
rze. 


O zebraniu i decyzjach, które na 
nim zapadły nie podano słowa do 
publicznej wiadomości. 


Amerykański kapitał ma na ce- 


łu zjednanie' niemieckich koncer- 
nów w celu przeciwdziałania ich u- 


państwowieniu. 


BERLIN (PAP). Donoszą, że na 
lokal Partii Komunistycznej w 
Dortmundzie dokonano zamachu 
bombowego. 


Niewykryci dotychczas sprawcy 
podłożyli w lokalu bomby. o dużej 
mocy wybuchowej. Bomby były za- 
opatrzone w zapalniki najnowszej 
konstrukcji. 


„Neues Deutschland'* zwraca u- 
wagę, że żadna z agencji praso- 
wych działających w strefach an- 
glosaskich, a więc DPD i DENA 
nie zamieściły wiadómości o zama- 
chu. Dziennik podkreśla, że atmo- 
sfera, która wytworzyła się ostat. 
nio w Bizonii, ośmiela renkejonis- 
tów i awanturników do podejmo- 
wania akcji przeciwko demokra- 
tom. 


Szczere oświadczenie Spaaka 


Konferencja paryska zawiodła 


BRUKSELA (PAP), Przemawia 
jąc w Izbie Gmin premier Spaak 
zaaprobował wprawdzie w zasadzie 
„plan Marshalla“, stwierdził jed- 
nak, że plan sam przez się nie sta- 
nowi zaszdniczego rozwiązania tru 
dności, które Belgia będzie musia- 
ła usunąć przede wszystkim włas- 
nymi siłami. Dalej Spaak podkre- 
Ślił, że wyniki konferencji parys- 
kiej 16 krajów były „stanowczo 
niezadawalające" i przyniosły mu 


Sprawa Indonezji traktowawa jak farsa 


rozczarowanie. 

Co się tyczy sprawy „Paktu za- | 
chodniego', który ma być przed- 
miotem rozmów między Wielką 
Brytanią, Francją i trzema kraja- | 
mi Beneluxu na konferencji, która 
rozpoczyna się w Brukseli, Spaak 
oświadczył, że projektowany pakt 
ma „cztery aspekty”: polityczny, 
militarny, ekonomiczny i Kupi 
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ny“. 


Budynek partyjny doznał poważ 
nych uszkodzeń. 


PRZEMÓWIENIE GROTE- 
WOBLA 
BERLIN (PAP). „Jeżeli mocar- 


i RA 
g 


ni z lewicą 


GU 


dedności Grotewehl 
Gitterfetd. 
Zdaniem Grotewohla Frankfurt | 773 
reprezentuje jedynie interesy ame- nie ukształtowana. 


rykańskie. Jednakże amerykański | 
ustrój państwowy nie 
nieść na teren Niemiec. 


IZ 


Generi ił Cla 


NIEC p 


ONH 


dą Się prze- | 


stwa zachodnie dokonają podziału pras weż 
Niemiec, wówczas walka o jedność| „To, co się dzieje w Bizonii — h lon 
będzie prowadzona przez nas aż do |powiedział Grotewolh - - ił w spra- 
zwycięstwa — oświadczył prze.|wia się pojęciu o demokrac -ANCUS 
wedniczący Socjalistycznej Partii tomiast w strefie wschodni 
© 
; TUR B| i ź R 
Wywiadowcy An dersa prz zed sadem 
WARSZAWĄ (SAP) W dniu 2 prowadzenia roboty rozkładowej w | wersi Poznańskiego — Skłodow= 
marca r. b. przed iYojskowtm Sadam] środowiskach mło taka, | również dostarczać 
Rejonowym w Warszawie rozpoczęła | instrukcji Andersz infa N Jadesłała oną Ffleckiermu 


się rozprawa przeciwko członkom 
siatki wywiadowczej Andersa w Pol- 
sce. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Witold Pilecki. Natia Szelągowska, 
Tadeusź Pluzżzański, Witold Różyc i, 
Makary Sieradzki, Ryszard Jamon — 
Krzywicki Maksymilian Kaucki i Je- 
rzy Nowakowski, 

Rozprawie przewodniczy płk, 
Kryckowiak, oskarżenie wnosi mjr. 
Łapiński, oskarżonych bronią adwo- 


kaci: Maślanko, Rettinger, Grabow- 
ska, Pintarowa, Buszkowski i Sob- 
czyński, 


Z DOLARAMI DO KRAJU 

Akt oskarżenia zarzuca Pileckie- 
mu, iż po opuszczeniu obozu veniec 
kiego w Murnau udał się do Włoch, 
gdzie wstąpił do 2 korpusu Andersa 
i rożpoczął pracę- szpiegowską pod 
kierunkiem zastępcy szefa wywiadu 
2 korpusu płk. Kijaka. Jesienią 1945 
roku oskarżony przeprowadził w szta 
bie w $an Georgie szereg -rozmów | 
ze swoim szefem oraz gen. Pełczyń- 
skim, którzy polecili Pileckiemu wy- 
jechać do Polski i zmontować 
wywiadowezą. Oskarżony zwerdo- 
wał sobie do pomocy Szelągowską i 
zaopatrzywszy się w 464 dolary i 3 
tys. lirów udał się poprzez Regens- 
burg do Polski. W Regensburgu ko- 
rzystał ze środków transportowych 
dostarczonych mu przez przywódców 
Brygady Świętokrzyskiej mjra „Mi- 
kołaja* — Kozłowskiego. W grudniu 
1945 roku Pilecki I Szelągowska przy 
byli do Warszawy i natychmiast 
przystąpili do organizowania Siatki| 
szpiegowskiej i nawiązali kontakty z 
Sieradzkim i działaczem WRN Tade- 
uszem Szturm de Sztremem, 


stec 


POCZĄTKI AKCJI SZPIEGOW- 


| 


w Radzie Bezpieczeństwa 


MOSKWA. Agencja TASS dono-|nych. Została ona utworzóna dla 


si z Dzakarty, że prasa indonezyj- 


ska krytykuje politykę Stanów 
Zjednoczonych i innych mocarstw 
kolonialnych, które torpedują 


wszelkie uchwały, jakie zmierzają 
do poskromienia napastników. — 
Dziennik „Sumber“ podkreśla, że 
Stany Zjednoczone okazują pełne 
poparcie Holandii, zamierzając w 
istocie rzeczy umocnić swe wpływy 
w Indonezji. — Komisja trzech 
państw — stwierdza dziennik — 
jest narzędziem Stanów Zjeduoczo- 


opanowania Indonezji przez Wall 
Street. 

Dziennik wyraża również nieza- 
dowolenie z powodu ukłąda, za- 
wartego na pokładzie okrętu Ren- 
ville". 

Dziennik „Verita Indonezia* po- 
daje, że sprawa Indonezji na Ka- 
dzie Bezpieczeństwa traktowana 
jest jak farsa. Autor artykułu za- 


patruje się pesymistycznie na mo- 
żliwość ukarania agresorów, któ 


rzy dokonali napadu na Indonezję. 


SKIEJ 
Już w styczniu 1946 r. os 
Pluzański zawiózł pierwszy 
wywiadowczy dla Andersa. 
W miesiąc później raporty wywia-| 
dowcze nr 2, 31 4 poszły do Andersa 


len 


karżony 
raport | 


za pośrednietwem kuriera Niewia- 
rowskiego. W tym samym ‘czasie! 
Szturm de Sztrem wręczył Szelą-| 


gowskiej zaszyfrowany list ze sprá- 
wozdaniem z działalności WRN w 
kraju, a przeznaczony dla przebywa- 
jącego w Londynie Ciołkosza. 

W czerwcu 1946 r. wrócił do Pol- 
ski oskarżony Pluzański, który orzy- 
wiózł ukryte w kluczu klisze in- 
strukcji szpiegowskiej oraz pełno- 
mocnictwo podpisane przez Andersa, 
upóważniające do rozbudowy sieci 
szpiegowskiej. 


PRÓBY DZIAŁALNOŚCI 
DESTRURCYJNEJ 


Pilecki omówił następnie sprawy 


|nia w meldunkach szpiegowskich. 


; |jeżał Pileckiemu oskarżony Sie 


Komórki le 
czały za pośr 
Sztrema 
Szelągow 
nia, odcinki 
menty wójskow 

Od jesieni 1 
tów ranią oskarż, Pile 
niu z członkami si woje W si 
dowczej przygotowywał, 
myśl wska: zamach 
zbrojny na wyższych: urzędników nii- 
nisterstwa Bezpieczeństwa Publicz- 
nego i w tym celu gromadził dane 
dotyczące ich rysopisów, miejsc 
mieszkania i trybu życia, 


melłiunek w kłórym była mowa o 
| trar isportach wojskowych na linii 
| Poz — utne i' o produkcji samio- 
letów. 
Na 


1 de 


demu i 


aula 


tępni 6 DS karżony ka Zes zedł do 


sA 
ądził taj- 


dalszy 


Ji tro 


y ciag 
ądowego. 


d ziałaje 


a| Włoski świat pracy 
sie przyja 
| zaproszenia do Londynu 


i 
| RZYM 


CELE ORGANIZACJI „NIE“ 
Pilecki częściowe przyznał się do 
winy w szczególności potwierdził za- 


rzuty prowadzenia wywiadu na rzecz (PAP). Na posiedzeniu 
Andersa. Gdy przybył do kraju przy | [Ki omite tu Wykonawczego Włoskiej 
organizowaniu sieci wywiadowczej : ACJL + Pracy w Bolonii 


miał pracować na rzecz Andersa tosôw postanowiono 
resztkach organizacji „Nie”, | sd ishu w. konferencji 
był jednym z organizatorów na are: GEE ; 

miesięcy przed Powstaniem War- >j zwi zawodówych 


1arsShallowskie h, 
brytyj 


zwołanej 


szawskim, Zadaniem  organiżicji 
kich Trade 


„Nie“ było wiedy. prowadzenie dv-|I 
wersji na terenach zajętych b zez 
Armię Czerwoną i Wojsko Pols! 


res 


zwró 
u amery kańskich 
zi odowych (CIO) z 
przeprowadzenia Toz- 
A awie p: nocy ameryk ań 


stanowionc 
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ZEZNANIA RÓŻYCKIEGO 
Różycki, jako urzędnik Żeglugi 

i Handlu Zagranicznego podał Pil 
kiemu szczegóły umów handówy 


ja 


|prono 


łów w 


między Polską a państwami słowiań ; dla Wk oraz zacieśnienia 

skimi, w spółp 3racy w dowie związków Za- 
W mieszkaniu również u Różyc- |ryodow y ch, i 

kiego czytał Pilecki biuletyny spec-| 

jalne, przeznaczone dla wyższych u-| R ZY] M (PAP). Urag dow 


iba 


A 


rzędników państwowych. jednak z 
niem jego, wiadomości stąd uzyst 
ne nie nadawały się do wykorzysta- | 


ISM donasi 
ejszości w łonie kon- 

Pastore (chrz.- 
SEIN Canzini 
li wbrew 
z nat ych ZWia 
wych udać się na konferencję lon- 
- dyń skg. 


Innego rodzaju informacji dr 


tył 


via idz 


We wrześniu 1946 r. na polece aln 
korpusu z zagranicy poznał Fi 


go ze swą narzeczoną studentką I 


A ko 


1 milion 200 tys. ludzi 
liczy armia francuska 


PARYŻ (PAP), 
dzenie Rady Ministrów było po- 
święcone m. in. omówieniu budżetu 
Obrony Narodowej. 

Lewieowe koła polityczne zwra- 
cają uwagę, że stan liczebny Armii|ż 
Francuskiej razem z działaczami 
służby pomocniczej sięga 1 miliona 
200 tysięcy ludzi, z czego na efek 


Ostatnie posie 


-|Itywy s0:8$ie 
sko milion lud 


owe przypada bli- 
„. Wydatki na woj- 
sko pochłaniają trzec ią część bud- 
żetu państwowego. 
Dzienniki lewicowe 


podkreślają, 


ż t to najwyższy stan liczebny 
armii francaskiej w czasie poko ju, 
notow any w histerii kraju, 


Str. 2 


KURIER POPULARNY 


Ubrany czerwonego Piolrkowa 


BER Konferencja Miejska PPS 


Ubiegłej niedzieli odbyła sie w 
Piotrkowie HI Miejska Konferencja 
PPS. 

Już od wczesnych godzin rannych 
w lókalu partyjnym panuje wielkie 
ożywienie. Ustępujący Komitet czy- 
ni ostatnie przygotowania do Kon- 


ferencji. Padają dyspozycje i za- 
rządzenia, 
Przybyli z Łodzi przedstawiciele 


wladz wojewódzkich Partii w oso- 
bach I Sekretarza WK.-PPS tow. 
posła STAWIŃSKIEGO oraz sekrè- 
tarzy ttow. — nosła 
Siweckiego. 

W pierwszych rzędach zasiadają 
przedstawiciele Partii politycznych, 
władz, wojska, związków i organi- 
zacji społecznych. 

Konferencję zagalł tow. Grono- 
staj, po czym jednomyślnie powo- 
łano na przewodniczącego tow. po- 
słą Dobrusia 

Tow. Dobrnś w serdecznych i go- 
rących słowach wita przegstawicieli 
WK. oraz wszystkich uczestników, 
którzy przybyli na konferencję. 


Karbowiaka i| 


głosił przemówienie powitalne przed 
stawicieł PPR — tow. Kempiński, 
który w serdecznych słowach dał 
wyraz uczuciom, jakie żywi jego 
Partia dla bratniej PPS, 

Przemówienie swe, 
przyjęła oklaskami, kończy wyra- 
żeniem nadziei, że Konferencja 
przyczyni się do dalszego osiągnię- 
cia zbliżenia obu Partii robotniczych 
t wyraża przekonanie, że dalszy e- 
tap w rezultacie wspólnych wysił- 
ków da nam usunięcie istniejących 
jeszcze gdzięniegdzie niedociągnięć 
na odcinku pogłębienia jodnolito- 
frontowej współpracy, w trosce o 
dobro i przyszłość klasy robotni- 
czej. 

Nacechowane wielką życzliwością 
i gorącymi życzeniami, przemówie- 
nia wygłosili: — por. Nowak, ob. 
dr. Słotwiński, tow. Lechowicz, tow. 
prezydent Kujawski, ob. Nowak i 
Warmus, 

Następnie 
mówienie I sekr. 
taset Stawiiski, 


które sala 


wygłosił gościnne prze- 
WK. PPS. tow. 


Po przyjęciu porządku obrad, wy- 


Przemówienie tow. Sławińskiego 


Przemówienie swoje rozpoczyna 
on życzeniąmi owocnych obrad oraz 
przekonaniem, że tak jak XXVII 
Kongres Partii był wyrazicieclem bo 
jowego nastroju naszych szeregów, 
o utrwalenie zdobyczy klasy robot- 
niczej w odrodzonej Polsce Ludo- 
wej, tak jak uchwały III Konferen- 
cji Wojewódzkiej wyrażały. że sze- 
regi członków Partii na każdym od- 
cinku życia smełniały swoje obo- 
wiązki, dokumentując w czynach, 
że były i pozostaną zawsze wierne 
idej, której na imię Nienodlezłość 


pod jarzma lmpęrializmu, stając na 
gruncie przebudowy spełęcznej i 
utrwalenvi demokratycznych pod- 
staw, w oparciu o pokój i postęp — 
Stany Zjednoczone Ameryki Północ- 
nej zerwały z dawną polityką od- 
osobnienia, wysuwając się na czo- 
ło międzynarodowego imperializmu. 
Wojujący . kapitalizm amerykański 
dosadnie się uwidocznił m. in. w 
tak zwanej doktrynie Trumana. Ideą 
tej doktryny jest jednoczenie przez 
Stany Zjednoczone 4 podporządko- 
wanie sobie wszystkich państw ka- 


i Socjalizm, tak i Konferencja Piotr |pitalistycznych, poddanie ich kon- 


kowa potwierdzi, 


kierownictwo Partii droga i linia | 


Rady Naczelnej z dnia 30. 6. 1947 r.. 
potwierdzona uchwałami 
Kongresu PPS jest drogą całej na- 
szej organizacji. 

Następnie tow. Stawińska prze- 
chodzi do omówienia 


że obrana przez | troli 


XXVII | 


|kontrolę gospodarczą 
zagadnień |Metody stosowane przez Stany Zje- 


trustów i karteli, stworzenie 
z nich terenów dla swojej ekspansji 
po to, ażeby poprowadzić je prze- 
oiko siłom demokracji ludowej. 
Od dłuższego czasu Stany Zjedno- 
czone chwytają się wszelkich spo- 
sobów, ażeby roztoczyć nad Europą 
1 polityczną. 


związanych z naszą polityką zagra- |dnoczone są różnorakie, począwszy 


mieczną i wewnętrzną. 
Towarzysze! — w wyniku dru- 


giej wojny światowej, z której zwy |mniejszych 


cięsko wyszedł Związek Radziecki, 
a szereg narodów wyzwoliło się ; 


|od straszaka bomby atomowej, po- 


zgwałcenie samodzielności 
narodów, propagandę 
|antykomunistyczną, aż do planu 
'Marshalia włącznie. 


[przez 


ZSRR -rzecznik postępu i pokoju 


Te metody, wbrew oczekiwaniom 
amerykańskiego imperializmu, nie 
przyniosły spodziewanych efektów, 
ale przeciwnie — wzmogły czujność 
międzynarodowego proletariatu, grn 
pującego się dokola postępowych sił 
pokoju ze Związkiem Radzieckim 
na czele. 

Rząd Polski, rzecz jasna nie mógł 
pominąć milczeniem zamiarów An- 
glosasów i przejść nad sprawą Kon 
ferencjij Londyńskiej do porządku 
dziennego. Z naszej inicjatywy od- 
była się niedawno narada Polski, 
Czechosłowacji i Juśosławii w Pra- 
dze, gdzie wyraźnie stwierdzono, Że 
wciągnięcie Niemiec do bloku 
państw zachodnich, może się stać 
źródłem nowej agresji Niemiac. 

Sprawa ta znalazla głośny od- 
dźwięk na ostatniej sesji seimowej, 
na której minister Modzelewski o- 
świadczył uroczyście, że Rząd Pol- 
sk; nie będzie mógł uważać za le- 
galne postanowienia jednostronne. 
niezgodne z uchwałami w Jałcie i 
Perzdamie. 

Tak wytworzona przez kapitalizm 


anglo-amerykański atmosfera w 
Europie znajduje przeciwstawienie 
w stanowisku i dążeniach Związku 
Radzieckiego, który stał się eśrod- 
kiem sił postępu i pokojn. Uchwały 
27 Kongresu we Wrocławin stwier- 
dzają, że Związek Radziecki wyka- 
zał, fź jest nie tylko sojusznikiem 
Polski w walce o niepodległość i 
gwarantem naszych granic zachod- 
nich, ale również wypróbowanym 
rzecznikiem pokojn. 


Rorzystna "umowa gospodarczą, 
zawarta w Moskwie między Polską 
a Związkiem Radzieckim jest wyra- 
zem zgodności dróg prowadzących 
do pokoju 4 jak powiedział tow. 


premier J. Cyrankiewicz: POMOC, 
JAKA ZSRR UDZIELA POLSCE 
UMOZLIWIA SZYBKIE ”WKRRO- 


CZENIE NA DROGĘ REALIZACJI 
NOWEJ POLSKI, POLSKI NÓ- 
WYCH POTĘŻNYCH INWESTYCJI, 
ZMIENIAJĄCYCH w SPOSÓB 
SZYBKI I ZDECYDOWANY STRUK 
TURĘ EKONOMICZNĄ KRAJU". 


Na dobrej drodze 


Przebieg i rozwój wydarzeń na 
arenie riiędzynarodowej wskazują 
wyraźnie, że Polska znajduje się na 
dobrej drodze. Jedność obozu de- 
mokracji, sojusz robotniczo-chłop- 
ski, a przede wszystkim jednolity 
front klasy robotniczej, znajdujący 
swój pełny wyraz w jedności dzia- 
łania PPS. i PPR. znamionują nie- 
odwracalność raz obranej słusznej 
drogi. Miejsce, naszej Partii, jest 
tam, gdzie jest miejsce Polski Łudo- 
wej, w obronie postzpu i pokoju, 
obok Zw. Radzieckiego i innych 
państw demokracji ludowej — a 
więc po lewej stronia barykady 
społecznej. 

Dał tem1 wyraz kongres PPS ra- 
tyfikując jednomyślnie umowę o 
jedności działania obu partii robot- 
niczych. 

Jednolity front klasy robotniczej 
1 jedność działania PPS i PPR. nie 
wywodo sie z tego. że jeden choiał 
a drugi musiał. Jednolity front jest 


|owocem głębokiej analizy minione- 


go okresu, okresu rozbicia i pora- 
żek poniesionych przez klasę robot- 
niczą — jest syntezą dowotłzącą. 
że obydwa nurty klasy robotniczej 


50 milionów młodzieży 


notępiło działalność kół imperialistycznych 


RZYM (PAP). Komitet Wyko- 
nawczy Światowej Federacji Mio- 
dzieży Demokratycznej zakończył 
swe obrady i wydał odezwę, w któ- 
rej podkreśla zbrodniczą działal- 
ność międzynarodowych kół impe- 
rialistycznych, jak: interwencja 
zbrojna w Grecji i Palestynie, po- 
pieranie reżimu faszystowskiego 
generała Franco w Hiszpanii i Kuo. 


mimtangu w Chinach oraz zawiesze: 


socjalistyczny i komunistyczny mo-|ku względnie wchodzą do niej ce- 
gą ze sobą współdziałać i wsnpół- |lowo, dla osobistych korzyści lub 
tworzyć dobra materialne į kultu-|też na. polecenie wrogich sił ze- 
ralne, wnętrznych. OBOWIĄZKIEM RAŻ- 
Odrodzona PPS nawiązuje do naj DEGO CZŁONKA PARTII JEST 
lepszych tradycji przedwojennej lc-|STAĆ NA STRAŻY CZYSTOŚCI 
wicy socjalistycznej, do jednolitego|JEJ SZEREGÓW, ZWALCZAĆ 
frontu wykuwanego w niewoli i WSZELKIE PRZEJAWY NIEŻGOD- 
konspiracji, którego motywem prze-|NE Z DUCHEM I LINIĄ JEDNO- 
wodnim była walka o władzę dła | LITOFRONTOWEJ POLSKIEJ PAR 
ludu i utrwalenie tej władzy w re- [TH SOCJALISTYCZNEJ. 
kach ludu. Po omówieniu wskazań politycz- 
Jesteśmy świadomi, że na pery- |no-organizacyjnych, określonych u= 
feriach naszej partii mogą działać |chwałami WK. PPS. w Łodzi, za- 
czynniki destrukcyjne, nsiłujące |kończył tow. Stawiński swoje prze- 
wypaczyć linię Partii s; wprowadzać | mówienie, nagrodzone burzą oklas- 
dywersję wśród słabo uświadomio- |ków przez uczestników Konferencji, 
nych, nowych członków. Jest rzeczą wyrażeniem przekonania, że Kon- 
zrozumiałą, że w masowym ruchu |ferencja PPS w Piotrkowie 1 jej 
tak u nas, jak i w innych organi-|wyniki będą przykładem dla orta- 
zacjach znajdą się jeszcze ludzie, |nizacji na innych terenach naszego 
którzy należą do Partii z przypad- | województwa. 


Sprawozdania i dyskusja 


Dalszą część MRonferencji wypeł- 
niły sprawozdania, które były do- 
kładnym odbiciem podejmowanych 
wysiłków i osiągnięć orga 
nych Miejskiego Komitetu PPS w 


|Ków. przeszkolenia w zakresie usta- 
wodawstwa i higieny pracy, Rad 
Zakładowych, w przedmiocie zna- 
czenia prasy. partyjnej | książki, 
akeji wśród kobiet, zwiększenia wy 
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Piotrkowie. 

Szeroka i ożywiona dyskusja, w 
której zabierało głos 15-stu towa- 
rzyszy, wykazała wysoki poziom i 
zrozumienie dla wszystkich zagad- 
nień, 

Na podkreślenie zasługują wnio- 
ski idące w kierunku podniesienia 
aktywności szerokich rzesz człon- 


dajności pracy i uruchomienia 
świetlic ma kołach partyjnych. 

W końcu dokonane wyborów 
Miejskiej Rady Partyjnej, Komitetu 
i Komisji Rewizyjnej. 

Z uwagi na obfity porządek dzien 
ny i żywy udział w dyskusji, konfe- 
rencja przeciągnęła się do późnych 
godzin popołudniowych. 


Ambasador Guatesrnali 


wzywa Ameryke 


do przeciwdziałania angielskiej agresji 

PARYŻ (PAP). Ambasador Gu: |czycy zaatakowali bazę morską 
atemali w Meksyku, Adolfo Mon-|USA, liczy na pomoc całego kon- 
santo, oświadczył korespondentowi tynentu' amerykańskiego, w po- | 
agencji France Presse, że przyby- |tayślnym dla niej rozwiązaniu za- 
cie. do portu Belize (Honduras bry- |targu z Anglią. 
tyjski) trzech krążowników angiel| Ambasador Monsanto podkreś- 
skich, jest prawdziwym aktem a-|lił, iż kongres Guatemali rozpatru- 
gresji przeciwko Guatemali. Jest to |je obecnie możliwość zerwania sto- 
nowy Pearl Harbour — oświadczył |sunków dyplomatycznych z Wielką 
ambasador — a Guatemala, podob-| Brytanią i wstrzymania przezna- 
nie jak to się zdarzyło w wypad-|czonych dla niej dostawy mięsa. 
ku-Pearl Harbour, gdzie Japoń- 


Reakcja włoska uniemożliwia 
reformy rolne i przemysłowe 


RZYM (SAP). W mieście Peru- 
gia odbył się wiec członków Fron- 
tu Ludowego, w czasie którego 
przemawiał jeden zZ przywódców 
Włoskiej Partii Komunistycznej, 
Mauro Scosimaro. 

Scosimaro oświadczył, że włos- 
kie siły reakcji maskują swój pro- 
gram polityczny, szerząc panikę i 
groźby dążą do uniemożliwienia 
reform *olnych i przemysłowych. 
Chadecy włoscy — podkreślił Sco- 
cimaro — robią wysiłki, aby od 
dać w ręce prywatne te gałęzie ży- 
gospodarczego, które powinny 
być kontrolowane przez państwo. 


dów lirów przekazano bankom U.| 
S. A. i Amerysu Południowej, a 200 
miliardów baakom Szwajcarii. 


LONDYN (PAV). Korespondent | 
polityczny „Daily Worker“ donosi, 
że 15 bm. mają się odbyć w Pary- 
żu rozmowy pomiędzy włoskim mi- 
nistrem Spraw Zagranicznych hr. 
Sforzą a ministrami Bevinem i Bi- 
dault w sprawie przystąpienia 
ci Włoch do bloku zachodniego. 
cia 

Zdaniem korespondenta, Bevin 
przypuszcza, iż do połowy marca 
Wielka Brytania, Francja i kraje! 
Beneluxu osiągną już całkowicie 
porozumienie w sprawie Sojuszu 
wojskowego i że wiadomość ta bę- 
dzie mogła być oficyalnie ogłoszo- 
na na konferencji 16 państw mar- 
|shallowskich. 


Scocimaro krytykując politykę 
ospodarczą rządu de Gasperiego 
stwierdził, że wskutek inflacji na- 
ród włoski pozbawiony żostał mi- 
lardów lirów, które przeznaczone 
były na odbudowę kraju. Seocima- 
ro stwierdził również, że 300 miliar 
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W urzędowej prasie brytyjskiej 

i francuskiej pojawiają się inspiro- 

wane artykuły, mające na celu 

przygotowanie opinii publicznej do 

tego nowego paktu. Jednocześnie 

szuka się właściwej formułki dla 

ukrycia faktu, że zawarcie tego ro- 

dzaju regionalnego paktu wojenne- 

tycznej w Brazylii i na Korei. go jest pogwałceniem karty nära- 
Komitet Wykonawczy postano- 


AW „|dów zjednoczonych. 
wił wyznaczyć tydzień od 21 do 28 = 
Korespondent „Daily Worker“ 


marcą na obchód święta młodzieży. 

Federacja, która liczy obecnie 50 |stwierdza, iż bezpośrednio po kon- 
milionów członków zadecyduje na|ferencji 16 państw marshallow- 
konferencji w Warszawie w sierp- skich powzi zięta zostanie próba 
niu pr, jaką akcję należy wszcząć wciągnięcia do bloku zachodniego | 
w obronie pokoju, |Włoch jeszcze przed wyborami 
| kwietniowymi, 


nie organizacji młodzieży demokra- 


B 
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Problem Palestyny 
w Radzie Bezpieczeństwa 
NOWY JORK, Rada Bezpieczeń- 

stwa ONZ w dalszym ciągu dysku- 

towała nad sytuacją w Palestynie. 
W. Brytania odmówiła udziału 

w komitecie 5, proponowanym 

przez Austina dłą ustalenia czy sy- 

tuacją w Palestynie zagraża poko- 
jowi 

Związek Radziecki w zasadzie 
zgodził się na amerykańską propo- 

zycję porozumienia 5 mocarstw, a- 

le nie w formie tworzenia osobne: 

g0 komitetu, lecz przez porozumie- 
nie 5 stałych członków Rady Bez- 
pieczeństwa. 


Znowu Dakota 


Straszna katastrofa 

samolotu belgijskiego 

LONDYN (SAP). W czasie wy- 
padku lotniczego samolotu belgij: 
skiego Dakota "spaliło się żywcem 
19 Osób, wśród nich 6 kobiet. 

Wśród 22 pasażerów uratowały 
się jedynie 3 osoby, między innymi 
kapitan Jan Oles Nr 11649, z pol- 
skiego korpusu rozmieszczenia, za- 
mieszkały w obozie marynarki w 
Okehampton Devon. 

Pośród zabitych znajduej się 11 
Brytyjczyków. Katastrofę obserwo 
wały setki ludzi. 

Niektóre zwłoki spalonych pása- 
żerów samolotu są tak zmiekształ- 
cone, że nie można rozpoznać czy 
byli to mężczyźni czy kobiety. 


Faszyzm we Francji 


coraz bardziej 
groźny 


PARYŻ. Dziennik „LHumanite” 
donosi, że w poniedziałek odbył 
się w 8ali Wagram wiec protesta- 
cyjny ezłonków francuskiego Zw. 
b. więżniów politycznych i uczestni 
ków ruchu oporu. W czasie wiecu 
zebrani protestowali przeciwko 
zwalnianiu z więzień zdrajców na- 
rodowych i aresztowaniu bojowni- 
ków a niepodległość, 

Przewodniczący związku płk. Mi- 
nes oświadczył w swym przemówie 
niu na wieću, że nowa fala faSzyź- 
mu zagraża Francji, a obecny wy- 
miar Sprawiedliwości we Francji 
jest farsą. 

Następnie przemawiała Matilde 
Peri, która zwróciła uwagę zebra- 
nych na fakt, że na arenie polity- 
cznej Francji pojawili się obetnie 
znani zwolennicy Hitlera, 

Peri ostro zaprotestowała prze- 
ciwko przyznaniu pensji rodzinom 
skazanych na śmierć kolaboracjeni 
stów, podkreślając, że rodziny po- 
ległych bojowników ó wolność źy- 
ją w bardzo trudnych warunkach. 


Próby wciągnięcia Włoch 


do Bloku Zachodniego 


Frank Pitcairn na łamach tego 


jsamego dziennika stwierdza, że ak- 


cja dyplomacji brytyjskiej i ame- 
rykańskiej zmierza obecnie przede 


|wszystkim do utrzymania za wszel 


ką cenę Włoch w reakcyjnym blo- 
ku anglosaskim. Akcję tę cechuje 


|szczególny pośpiech wobec poważ- 


nych obaw, że w wyborach kwiet- 
niowych we Włoszech odnieść mo- 
że zwycięstwo front ludowo - de- 
mokratyczny. 


EGIPT ODRZUCA 


propozycję 


Wielkiej. Brytanii 
LONDYN, 3. III, (PAP). Rząd 
egiptrki odrząch propozycję brytyj- 
skiego gubernatora Sudanu utworze 
nia w tym kraju rady wykonaw= 
czej i zgromadzenia ustawodawcze- 


go. 
W opublikowanej w tej sprawie 
nocie, która stwierdza, iż propozy= 


cja brytyjska nadaje się co najwy= 
żej do omówienia na wspólnej kon- 
ferencji rząd egipski rodkreśla, iż 
Anglia dotychczas nie podjęła żad- 
nych kroków, które zapewniłyby 
Sudafńczykom istotny udział w ad=- 
ministracji kraju, 
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ZLE POJĘTY KRYTYCYZM 


i ogruniczonai więż włudzy z narodem 


OŻNA w zakresie myśli ludz= 


kiej z maniackim uporem 
człowieka chorego tworzyć syste- 
my i uzasadniać potrzebę ich ist- 
nienia; nie znajdą one jednak 
oddźwięku, jeżeli przynajmniej 
części społeczeństwa nie są po- 
trzebne, jeżeli nie dokumentują 
czyjegoś trwania i Siły. 

W takich wypadkach łatwo jest 
jednak ulec zwodniczym urókom 
pozorów. Fala faszyzmu narastała 
w świecie po dojściu Hitlera do 
władzy w tempie bodaj że nie spo- 
tykanym w dziejach. Gdziekolwiek 
zawodziły mieszczaństwo siły 
wsparte na kartce wyborczej — 
pośpiesznie przeszczepiono myśl i 
praktykę faszystowską. Pozory Si- 
ły budowane były na krzykliwej 
propagandzie, zasobach  pienięż- 
nych i uzbrojonych bojówkach. 


O wynikach wojny nie zdecydo- 


wały jednak tylko możliwości mi- | 


litarne stron walczących. Jeżeli 
faszyzm — mimo wszystko — mu- 
si dziś kryć się w spelunkach naj- 
hardziej zwyrodniałej części miesz- 
czaństwa, to dzieje się tak przede 
wszystkim dlatego, że nie zdołał 
on nigdzie — poza narodem nie- 
mieckim „zaszczepić głęboko swych 
korzeni, że służył tylko mniejszości 
osłaniając się chytrze pożorami u- 
znania wśród ogółu. 


POCZUCIE HIERARCHII 


ARTY te należy dziś przy- 

pominać choćby z teg 
du, że stosunkowo duża 
ligencji z trudem odzyskuje 
wojnie poczucie hierarchii ludzkich 
czynów i myśli. Istnieje skłonność 
do powierzchownego zestawiania 
faktów, w których liczą się tylko 
te przejawy siły, jakie się przy- 
wykło dotychczas spostrzegać w 
przedwojennych i wojennych syste 
mach rządzenia, obecnie usunię- 
tych z widowni. Schemat tego ro- 
dzaju myślenia jest nastepujący: 
-—— władza państwowa jakiegoś 
kraju jest dopóty trwała, dopóki 
wspiera ją przynajmniej jedno z 
mocarstw, dopóki istnieje silna 
egzekutywa, zewnętrzne formy na- 
cisku. 

Stosunkowo szybkie dojście fa- 
szyzmu do władzy przy wszystkich 
pozorach wspierania się na woli 
większości, walka i klęska tego sy- 
stemu, oduczyły od dostrzegania 
w procesach historycznych silnego 
związku między interesami i prag- 
nieniami mas, a aparatem rządze- 
nia. Sprawowanie władzy, to wy- 


łącznie problem umiejętńego sto- 
sowania machiavellowskiej teorii, 
która jest mocna również w czasie 
wyborów. 


ORGANICZNA WIĘŻ 


AWET ta forma rządów, 

która jest wyrazem poważnie 
zaawansowanej stabilizacji życia 
państwowego nie gardzi aparatem 
Siły, wymierzonej we wrogów .De- 
mokracja ludowa nie miała powo- 
dów do pomijania tej zasady. Ale 
jednocześnie, przy pomocy reform 
ustrojowych wtargnęła ona w ży- 
cie mas z nieznanym dotychczas 
Polsce rozmachem, Rozwiązanie, 
lub choćby tylko słuszne postawie- 
nie zagadnień bytu ogromnej więk 
szości narodu daje ludowej władzy 
oparcie, które jest w gruncie rze- 
czy organiczną więzią. 

Można mechanicznie zniszczyć 
państwo razem z jego ustrojem. Ni 
szcząc jednak demokrację ludową, 
nie możnaby wybudować przegro- 
dy między narodem i władzą pań- 
stwową — rozprawić śię z władzą, 
nie naruszając spokoju ogółu. Pow 
szechna po minionej wojnie zasada 
aktualna w krajach faszystow- 
skich: — ludzie mijają, naród zo- 
staje — traci swój sens wtedy, kie 


kom 


PRAGA. — Kierownictwo Komite- 


cjalistycznego wydało odezwę, w któ 
rej potępia antysocjalistyczną polity- 
kę poprzedniego zarządu oraz zawia- 
damia © wykluczeniu członków pre- 
zydium z partii, Odezwa zapowiada 
przeprowadzenie gruntownej czystki 
w stronnictwie. 

Program odrodzonego stronnictwa 


będzie szezerze socjalistyczny, czego 
zewnętrznym wyrazem jest decyzja, 
aby nowemu stronnictwu dać nazwę 


Go otrzymaliśmy z zagranicy 


i co wywieźliśmy drogą morską? 


W ub. roki polska flóta handlo- 
wa i statki zagraniczne przywiozły 
do Polski 1.816 tys. ton rudy że- 
laznej, 228 tys. ton 
sztucznych, 255 tys. ton zbóż, 66 
tys. ton ropy naftowej i materia- 
łów pędnvch, 60 ton drzewa i celu- 
lozy, 57 tys. ton bawełny i wełny, 
110 tys. ton różnych artykułów 
spożywczych, 14,5 tys. ton maszyn, 


i wyrobów żelaznych oraz 300 tys. 
ton różnej drobnicy wyżej nie wy- 
mienionej. Poza tym 97 tys. sztuk 


nawozów | różnych zwierząt. 


W wywozie przeż porty moółskie 
czołową pozycję zajmował -węgiel 
— 1.138 tys. ton, nastepnie cement 
— 212 tys. ton, surowce metalowe 
i wyroby żelazne — 146 tys. ton, 
cukier — 70 tys. ton i różna drob- 


owanego, orga | dzeniu 
nu PPS we Wrocławiu, udało się| Zarząd Miej ski zorganizował eki- [szej wojnie światowej za opłatą 10; 
wpaść na ślad podziemnych kory-|pę, która od tygodnia bada pod-| marek można było zwiedząć pod- 
tarzy, ciągnących się-na znacznej | ziemne: miasto. 


GRUNTOWNE ZMIANY 


w partii narodowo - socjalistycznej 


RURIER POPULARNY 


dy reformy ustrojowe wyzwalają 
możliwości rozwoju klas, stanowią- 
cych ogromną większość społeczeń 
stwa. Siła demokracji ludowej tkwi 
więc przede wszystkim w tym, że 
wszczęte przez nią procesy są nie- 
odwracalne, tak jak nieodwracal- 
ny jest rozwój organizmu ludzkie- 
go. 


OBOOśĆ I ODOQSORNTENTE 


RZEZWYCIĘŻENIE oporów 
myślowych jest zawsze trud- 
ne. Ludzie szanują dorobek nie 
tyłkó w odzieniu, czy mieszkaniu. 
Stosunkowo duża obcość pewnej 
części inteligencji w powojennym 
życiu Pc'ski może utrudniać roz- 
wój nowych koncepcji ustrojo- 
wych, ale go nie zahamuje. 
Niektórzy publicyści twierdzą, że 
jest bardzo trudno kogokolwiek 
przekonać, że szczególnie w cza- 
sach obecnych wypadki tego rodza 
ju niemał nie istnieją. Pewnie — 
można się wvobcować ż życia ja- 
kiegoś zespołu, ale zawsze jest się 
wówcząs skazanym na beznadziej- 
ne trwanie w odosobnieniu, na mar 
ginesowość swych poczynań... 
Cz” ta część inteligencji, której 
dziś źle pojęty krytycyzm odbiera 
chęć pełnego współuczestniczenia 


Podziemie wroc 


rowane piwnice kryją ciekawy materiał 


„Wrocław- j przestrzeni pod miastem, Po spraw] Starzy mieszkańcy Wrocławia 6- 


autentyczności odkrycia, | 


„Czechosłowacka Partia Socjalistycz- 


tu Akcji stronnictwa narodowo = 50- | PA- 


WSZĘDZIE DOBRZE), Poszukiwania w podziemiach moj 


iga przynieść ciekawe i nieoczeki-i 


a w domu najlepiej 


Przekonali się o tym Polacy, 
Tozproszeni podczas 
całym Świecie. Ten nasz wspólny 
dom, POLSKĘ, musimy wspól- 
nie budować. Nawet drobne 
wkłady, wniesione na książeczki 
oszczędnościowe Banku Gospo- 
darstwa Spółdzielkzego, przyczy- 
niają się do szybszej odbudowy 
kraju, Czy masz już książeczkę 
wkładkową BGS? Książeczki 
wyäająa: 
BGS, Łódź, Ai, Kościuszki 47, 
Oddziały i agentury. BGS na te- 
renie województwa. Wszystkie 
spółdzielnie oszczędinościowo-po- 
życzkowe. 


Z całego kra jun 


w` produk k 


NIEBEZPIECZNI OSZUŚCI ZO- 
STALI ZDEMASKROWANI 
W Tomaszowie Mazowieckim gra- 


— Oddział Wojewódzki | 


w życiu s „łecznym — będzie trwać 
na dotvchczasowej drodze? Powo- 
dzenie jakieś sprawy działa pobu=g 
dzająco i najszybciej łamie oporv, 


we trzylenie doświadczenia polskie 
w pełni potwierdzają te zasady. 


DOJRZEWANIE IDEOLOGICZNE: 


Ciągle jeszcze otwarty jest w 
Polsce problem dojrzewania ideolo 
gicznego tych grup społecznych, 
które na skutek warunków swego 
życia ciągną za sobą ogon uprze- 
dzeń psychicznych i obyczajowych. 
Gdybyśmy wśród inteligencji szcze- 
rze oddanej dziś sprawie demokra- 
cji przeprowadzili ankietę — oka-f 
załoby Się, że nie mała jej część 
znalazła nową drogę w warunkach 
bardzo trudnych, nie rzadko po- 
przedzonych wrogością i otwar- 
tym buntem. Wrogie żywioły naj- 
trudniej bowiem opanować w zło-! 

żonej i mało muchwytnej sferze, 
psychiki i obyczaju. 

Z faktem tym liczyć się winny te 
wszystkie ośrodki działalności spo- 
lecznej, które podejmują dziś cierp 
liwą, systematyczną pracę wycho- 
waweza nad odrodzeniem ideowvm 
käti w rozwoju stanowisk. 


Antoni Pokerski 


iawskie 


powidają, że jeszcze po pierw- 


ziemiaWrocławia, 


Podczas oblężenia tymi koryta-/ 
rzami dostarczano żywności mia-4 


stu ze Strzelina i okolic, w kierun- 


ku których jest wyjście z korytarzy.i 


Podczas ostatniej 


cli. 


wane rezultaty. Niektóre kilku- 


ciekawego materiału. Dzieje Wro- 


cza. 
kryć jeszcze dawniejsze pamiątki, 
W ślad za naszym pismem wro 


t 


cławskim, którego współpracowni-4 
cy biorą udział w poszukiwaniach; 


dzać będziemy ciekawe podziemia. 
|którey do tego czasu będą na 


ności. 


Osiągnięte oszczędności 
cji dzięki ich  wynalazkóm sięgają 
pół miliona zł. 


po ch zagadnieniach swe 


dse do 
wyrosłe ż uprzedzeń. Dotychczaso-| 


wojny częśći 
podziemia została zamieniona nag 
schrony, składy żywności i amuni-§ 


piętrowe piwnice są zamurowane, $ 
wojny po | 9twarcie, ich może przynieść wiele! jego zdaniem zrobić wszystko, a- 


cławia sięgają w głąb średniowie-j 
Podziemny Wrocław możejwszystko, 


w podziemiach otrzymanymi inforj 

macjami podzielimy się z naszymiń 
czytelnikami. A podczas Wystawy 
|Wrocławskiej w lipcu sami zwie-f 


pewno udostępnione dla publicz $ 


str. 3 


felietGii 


Amerykzńska pomoc 
W. przyszłym miesiącu naród 
włoski ma wypowiedzieć się przy 
pomocy kartki wyborczej w naj- 


ko kraju. Wiemy, jak wielką wa- 
tego przywiązują stery 
wielkokapitalistyczne. Z wiado- 
ihoŚci i prasy wszyscy orientuje- 
my się dokładnie, że ci, którzy 
zakupić chcą suwerenność włos- 
ką w zamian za ochłap dolaro- 
wy, czynią wszystko, aby w umy 
sły Włochów wprowadzić zamęt, 
niewiarę we własne siły, strach i 
upokorzenie. Poszły w ruch sta- 
re, wypróbowane środki i meto- 
dy. Sen z powiek spędza między- 
BOJOWY handlarzom front lu- 
dowo - demokratyczny, Którego 
odisia są socjaliści i komuniści 
włoscy. 

Wyposażono już odpowiednio 
Ek: zwiększono jej liczebność 

i uzbrojenie. Urządza się defila- 
„dy statków amerykańskich, sławi 
się pod niebiosy dobroczyńców 
urządzających Włochom raj na 
Hz przy pomocy konserw z 
mięsa końskiego, Zmobilizowano 
cały kler, który w sposób niedwu 
znaczny radzi i grozi wyborcom. 
Dzisiejszy premier włoski de 
Gasperi będący manekinem w rę 
ku finansjery, rozpoczyna akcję 
przedwyborczą  przemówieniami, 
przy pomocy których pragrie wy 
łudzić ślosy dla siekie, swoich 
zwolenników i swych mocodaw: 
ców, Większą część swego pierw- 
szego wystąpienia przedwybor- 
zego poświęcił on bałwochwal- 
czej pochwale Ameryki. Zazńa- 
iczył on, że Stany Zjednoczone są 
jdzisiażł JEDYNYM MOCAR- 
RSTWEM, będącym w starie do- 
pomóc narodowi włoskieńu w od _ 
budowie. Dotychczasowa pomoc 
Ameryki obliczył dokładnie na 
ikwotę 1.680.070.000 dolarów, wli 
i rzecz jasna w tą sumę 
wszystkie dostawy UNRRA. 

Gdyby Front Ludowy odniósł 
zwycięstwo w tych wyborach, by 
łoby to zdaniem pobożneśo pre- 
miera nieszczęściem, ponieważ 0- 
iśólna sytuacja Wloch zarówno 
wewnetrzna jak i zewnętrzna, by 
laby poważnie zagrożona, Należy 


by do tego zwyciestwa ne doptiś- 
cić, Wierzymy mu, że zrobi 
Już dzisiaj można 
stwierdzić, że reakcja wloska mo- 
ralnie i materialnie wspierana 
rzez kapitalistyczny imperia- 
lizm, chwytać się będzie wszyst- 
ikich sposobów, aby nie dopuścić 
jdo uczciwego wyrażenia woli wy- 
yborców 

Wyborcy włoscy wiedzą, w ja- 
ki sposób chcą im pomóc amsry- 
akańscy finansiści. Zdają sobie 
sprawę z teĝo w czym ta pomoc 
będzie się objawiać. Amerykanie 
jchcą im pomóc do CAŁKOWI.- 
TEGO USUNIĘCIA OD WPŁY 
WÓW NA RZĄDY, KLASY RO 
chcą pomóc w 


zniesieniu swobód obywatelskich 


Ji prawa decydowania o własnym 
glosie, pomoc ta pójdzie w kierum. 


liku opanowania przemysłu i han. 


{dlu włoskiego, będzie ona okaza. 


na również w nowoczesnych me- 
todach walki ze świadomym pro- 
letariatem przy pomocy badań i 
rewizji, zamykanią lokali robotmi 
czych i całego repertuaru, który 


jdzisiaj już jest stosowany w. kra. 
ja Trumana. 


Ale ponieważ taka pomoc nie 


ludności o 42 kg niż była przedę/ęst potrzebna ludowi włoskiemu, 


zrobi on wszystko, aby pobożne 
życzenia de Gasperiego nie przy- 
oblekły się w rzeczywistość. Świa 
domość  proletariacka na pewno 
okaże się silniejsza, jak zielone 


WIK. 


2,7 tys. ton surowców metalowvch nicą — 82 tys. ton. sowało od dłuższego czasu 3-ch nie| Wynalazcy otrzymali od Zjedno- 
ZOO R WOW A WA RÓARORARRORAARRA RE R RAOTRA R A RR Ra aaa naa name | bezpiecznych oszustów, podających czenią Przemysłu * Drzewnego Spe- 
rio j 2 5 5 p 
h g|sie za funkcjonariuszy skarbowych. |cjalne dowody uznania i premie, 
f #|Wudzali oni od mieszkańców zna 
ý Ficzne łapówki rzekomo za ulgi po- |EKSPORT CUKRU NIE WPŁYWAJ 
f W niedzielę, dnia 7 marca 1948 r. o godzinie 10-tej odbędzie 7 |datkowe, Zostali ujęci przez Władze|NA ZAOPATRZENIE RYNKU POLA 
stę w lokalu Centralnego Robotniczego Domu Kultury T.U.R., f|Pezpieczeństwa i oddani do dyspo- i asah : 
T f| zycji prokuratora, Cukier polski jest poszukiwany% 
przy uł. Piotrkowskiej Nr 243 7 $ 3 zą granicą. Dotychczas eksportuje- 
f| DUŃSKI CZERWONY KRZY my go do Anglii, Zw. Radzieckiego, 
g| W PIOTRKOWIE Norwegii, Czechosłowacji Syrii i Lif 
ý Z E B R A N | E O R G A N | Z A (3 Y J N E fi Specjalna misja Duńskiego Czer- banu, i 
j f wonego Krzyża pry pomocy lekarzy | Eksport nie wpłynie na zmniej- 
i i f |i pielęgniarek- piotrkowskich prze- szenie konsumcji wewnętrznej, któ- 
5 Oddziału Grodzkiego TU R w Łodzi f| prowe adza masowe szczepienie mło- jra jest obecnie wyższa na głowę 
f 4| dzieży szkolnej. Z Piotrkowa misja 
i X . : b|udaje się do Pabianic, a stamtąd do |Wwojną. 
f Na porządku dziennym zebrania referat ideologiezmo-or$ani. f| innych miast województwa łódz-| PIERWSZY REJS POLSKIEGO 
5 zącyjny, wybór władz i wybór delegatów na Zjazd Wojewódzki. j kiego. STATKU DO CHIN 
j : ~ NEIN RAS W stoczni gdańskiej został odre- 
5 Zarząd Wojewódzki T. U.R. wzywa wszystkich zrzeszonych |. PREMIE DLA ROBOTNIKÓW- montowany statek „TOBRUK“, któ 
f TU. R.-owaów z terenu miasta Lodzi do przybycia na zebranie, „AM WYNALAZCÓW W BYDGOSZCZY |ry. niebawem odpłynie z Gdańska 
y ø| Przech robotników i mechanik |do Chin. Będzie to pierwszy polski banknoty dolarowe. 
ý g fabryki mebli w Bydgoszczy doko- |statek z ładunkiem żywności, który 
f 5 nali wynalazków, usprawniających |zawita do portów chińskich po za- 
działalność maszyn i przyrządów. koficzonej wojnie, 
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Sir, 4 
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FOT 
Artykuły nasze na 
dzieci przestępczych wowałały ży- 
wą reakcję czytelników. Świadczy 
to o głębokim zainteresowaniu £ o 
tym, że sp y te nikomu myślące 


mu nie są w Polsce obojętne. 
jeden z naszych czytelników: pi- 

sze: „Polska, która podczas woj- 

ny i okupacji poniosła największe 


[to punkt, który upodobały sobie 
lłódzkie prostytutki, a są między 
nimi małoletnie. Zachowują się| 
jone prowokująco. Jest to smutny 
|obraz, ale nie mniej przykre robi 
wrażenie zachowanie się szkolnej 
młodzieży, która również, jakby 
umyślnie grupuje się o zmierzchu 


KURIER POPULARNY 


temat niedoli |położona w centrum miasta, Jestlletni przestępcy, chłopcy i dziew= 
częta — budzi uczucie lęku t niejstwa domowego, 


pokoju o przyszłość narodu. Nie- 
którzy z naszych czytelników pro 
ponują, by za przestępstwa młodo 
cianych do lat 14 byli karani ich 
rodzice — za „niedopatrzenie ”. 
Zapytujemy, jakę winę ponoszą 
ro dzice, cały dzień spędzejący 


ofiary, potrzebuje nie tylko duże-|na tejże ulicy 1 zachowuje się w|przy pracy poza domem i na wę: 


go przyrostu obywateli, ale oby- 
wateli pełnowartościowych... Pol- 
ska musi wychować szeregi budow 
niczych, a nie wykolejeńców, bę- 
dących w zatargu z kodeksem kar 
nym”, Dalej autor wymienia zaję 


sposób gorszący. | 
To wszystko, co poruszają nasi| 


czytelnicy, jak również to, że na 


drówkach do miejsca pracy i z 
pownotem, mając zarazem mnó- 
stwo innych obowiązków, . zwią: 


ławie oskarżonych zasiadają mało 


dową, z prowadzeniem gospodar- 
zakupami itd 
itd.? Dzieci, pozostawione poza 
szkołą samym sobie, spędzają czas, 
jak się nadarzy, Wiele ulega złym 
wpływom otoczenia z podwórza, z 
ulicy. Rezolutniejsza dzłatwa z 
własnej inicjatywy i z powodu bie 
dy, bierze się do handlu, zarabia- 
jąc nieraz dużo. Takie dzieci ulicy 
przedwcześnie dojrzewają, a ra- 
czej tracą cechy dzieciństwa. One 
chętnie naśladują dorosłych: piją, 


zanych z wykonywaną pracą zawo|palą, złorzeczą... i rychło poznają 


cia dzieci ulicy, „których wykony-| HAPefSsKkae w liczbach 


Rocznik statystyczny 1947 r. 


Cyfra jesti miermikierm Życia 


wanie powinno być ustawowo za- 
bronione.” Zwraca również uwagę 
na „wpuszczanie do kin dzieci na 
obrazy niedozwolone dla dzieci i 
młodzieży do lat 16—18. Podobne 
praktyki kinoteatrów powinny być 
karane administracyjnie", Wresz- 


cie proponuje utworzenie „organi | 


zacji, które by w porozumieniu z 
sądami dla nieletnich opracowała 
metody walki z deprawacją nie- 
letnich...” 

Czytelnicy w swych 
święcają dużo uwagi szerzącemu 
się wśród dzieci alkoholizmowi. 
Zastanawięją się również nad po 
tnzebą jakowejś kontroli nad mło- 
dzieżą szkolną i jej zachowaniem 
się w godzinach między szkołą a 
domem. Obserwatorka z ul. 6 Sier 
pnia ubolewa nad tym, czego wi- 
downią jest o zmierzchu ta ulica, 


Żarówki będą 


tylko nikt nie wie dokładnie — 
kiedy. Natomiast dokładnie wia- 
domo, że ciągnienie III klasy 52 
Loterii odbędzie się w dniach 
12—1I7 marcą br. i rozjaśni życie 
niejednemu, przynosząc mu wy- 
grana 50 — 100 — 200 — 500 ty- 
Sięcy, a trzem szczęśliwcom na- 
wet PO MILIONIE ZŁOTYCH. 

Termin odnowienia losów do 
HI klasy upływa dnia 8 marca. 


61 skrzyń 


pezybuyż©e 


Do Gdyni przybył polski statek 


listach po- 


w trzy lata od chwili utworzenia 


Nie lubimy liczb, ani nauki i 
wskazówek z nich płynących. Wy- 
daje się nam, że wyobrażenia zdo- 
byte w życiu praktycznym są dosta- 
teczne, aby układać sobie sposoby 
walki o byt. Toteż często doznaje- 
my przykrego rozczarowania, gdy 
wyobraźnia nas zawiedzie albo 
zwątpienie nie pozwala zastosować 
odważnego kroku. 

A jedmak liczba jest jedynym po- 
ważnym miernikiem naszego życia 
społecznego. Pozwala czerpać naukę 
z przeszłości, udziela wskazań na 
czas obecny i umożliwia planowanie 
na przyszłość, 


Zestawienie liczb danego zagad- 
nienia i wysnuwanie z nich wnios- 
ków jest zadaniem statystyka. Za- 
stosować może je w praktyce każ- 
dy człowiek rozumny. W czasach o- 
becnych, gdy po niszczącej wojnie 
budujemy wszystko na nowo, gdy 
w nowych granicach i w nowych 
formach rozwija się nasze życie spo 
łeczne, nie możemy się obejść bez 
liczb statystycznych w żadnej dzie 
dzimie myśli i pracy. Równocześnie 
jetdnak musimy stwierdzić, że u- 
zyskanie wskazówek liczbowych dro 
gą statystyczną jest niezmiernie 
trudne. Przyznaje to szczerze Głów 


Ogólnopolska konierenda węglowa 


Wydajność górnika największa w Polsce 


3 marca rb, w Warszawie równo 


Centralnego Zarządu Przemysłu Wę- 
glowego, odbyła się konferencja pra- 
sowa, zorganizowana dla dziennika 
rzy krajowych i zagranicznych. 
Gen. dyr. inż. Topolski, stwierdził, 
że jednym z najpoważniejszych 0" 
siągnięć polskiej gospodarki było 
wydobycie w 1947 r. 59.130.330 t. wę- 
gla. Plan państwowy przekroczono 
o 16.630.330 t. czyli o 2.8 proc. W po- 
równaniu z rokiem 1946, kiedy wy- 
dobycie wynosiło 47.280.000 t. notu- 


zegarków 


do Gdymi 


i lekarstwa o łącznej wadze 500 


„Narocz“, który dostarczył z Lon-;ton. 


dynu 1.100 worów poczty, oraz 
zakupione przez Polskę z demobilu 
angielskiego, aparaty Roentgena, 
części zamienne do samochodów, 
nowe motory samochodowe Forda, 


ia radiowe, 61 skrzyń 
zegarków kieszonkowych, które 
rozprowadzone będą wśród klasy 


robotniczej przez KCZZ, maszyny 
do pisania, welnę, odzież, żywność 


W drodze do Gdyni znajduje 
się statek „Kiliński“ z ładunkiem 
zakupionych w Argentynie 61 tys. 
sztuk skór argentyńskich. 

W najbliższych dniach przybędą 
„Stalowa Wola“ i „Bałtyk', które 
wiozą różne towary, zakupione. z 
demobilu angielskiego i amerykań- 
skiego. | 


W 30 rocznicę ZSRR 


KALENDARZ RADZIECKI 


Od niedawna zwraca na siebie uwa 
ge w naszych witrynach księgarskich 
okazały tom dużego formatu, w bia- 
łej ozdobnej oprawie, zatytułowany 
„Soviet Calender 1917 U.S.S.R. 1947, 
czyli po polsku — „Kalendarz Ra- 
dziecki z okazji 30 lat istnienia 
Związku Radzieckiego", Bogata i róż 
norodna treść, ponętna forma Oraz 
rozmiary tego wydawniotwa, przy sto 
sunkowo niskiej cenie — 500 złotych! 
— składają się na pokusę nieprzepar 
ta, toteż przez całą niedzielę nurza= 
łem się w istnym morzu zjawisk, ztó 
rych bogactwo i rozmaitość nie poze 
walały mi się od tej książki oderwać. 
Jest to nadzwyczaj interesująco zro- 
biony almanach, encyklopedia naj- 
ważniejszych wiadomości z dziejów 
kultury Rosji | Związku Radzieckie- 
go, orsz bilans najważniejszych osią” 
znięć w przeróżnych dziedzinach, sta 
nowięcych chłubę potężnego naszego 
wschodniego iada i sprzymierzeńn- 
ca. Kalendarz, łany w ji c 
gietskim, obliczony jest na najszer- 
sze forum światowe. Trafić on powi- 
nien do wszystkich umysłów nien- 


przedzonych, gdyż przemawia języ- 
kiem faktów i nieodpartego, rzeczo- 
wego, ilustracyjnego dowodu. 

„Kalendarz Radziecki“ jest nie 
tylko informatorem o ZSRR, zebrano 
w nim bowiem skrupulatnie również 
wszystkie najważniejsze twórcze 
przejawy geniuszu narodowego, któ- 
re wpłynęły i w dalszym ciągu wpły- 
wają na kształtowanie się nowej rze 
czywistości: myśliciele, działacze, u- 
czeni, artyści i pisarze — wszyscy 
mają w tym Kalendarzu swoją kartę, 
uczczenie pamięci i uwydatnienie 
swoich zasług, Í 

Oryginalna i pociągająca jest for- 
ma tego informatora, opiera się bo- 
wiem nie na suchej i szablonowej 
systematyce, ale na historycznych da 
tach kalendarzowych. 

Nagromadza się tutaj ogromny ma 
teriał dokumentów, wspomnień, ży* 
ciorysów, charakterystyk, opracowa- 
ny jasno i przystępnie, nadzwyczaj 
bogato ilustrowany reprodukcjami 
pomników, zabytków historycznych, 


jemy wzrost wydobycia o 11.892.000 
t. czyli o 25.4 proce. w porównaniu z 
przedwojennym wydobyciem węgla 
na obszarze Polski, Osiągnęliśmy już 
85,2 proc. ówczesnej produkcji wę- 
gla. Na ziemiach dawnych przekro” 
czyliśmy wydobycie przedwojenne. 

Ogólne obecne wydobycie Polski 
wzrosło w porównaniu z wydobyciem 
w Polsce przedwrześniowej o 21 mil 
tom, Dzięki temu zwiększyła się prze- 
de wszystkim konsumceja węgla w 
kraju. Wzrósł również eksport, osią- 
gając w r. 1947 19.4 mil. ton. 

Pod względem średniej rocznej wy 
dajności górników, Polska stoi na 
pierwszym miejscu w Europie, 

Dyr. Topolski podkreślił następnie, 
że mamy jeszcze przed sobą poważne 
trudności do pokonania, aby osiąg- 
nąć właściwy poziom górnictwa. Nie 
chodzi jedynie o to, aby podnieść jak 
najwyżej wydobycie węgła, ale nale- 
ży doprowadzić do tego, aby gospo- 
darka w kopalniach prowadzona by” 
ła jak najracjonalniej i aby setki ty- 
sięcy górników, dzięki którym osią- 
gamy te wyniki, mogły otrzymywać 
stopniowo coraz lepsze warunki by- 
tu. 

W 57 kopalniach i 12 koksowniach 
zdolność produkcyjna została w peł- 
ni wykorzystana, w pozostałych 21 
kopalniach dokona się to w roku bie 
żącym. 


ny Urząd Statystyczny, który robo- 
tę tę prowadził od r. 1919 i teraz w 
zmienionych warunkach podjął ją 
na nowo z chwilą wyzwolenia się 
Polski. Zarówno wtedy, jak obecnie 
stanął wobec nowych granic pań- 
stwa, reemigracji ; tworzenia się 
nowych warunków życia państwo- 
wego i społecznego. Zdobył więc 
podstawę swej pracy, którą, zda- 
wałoby się, mógłby prowadzić da- 
lej. Ale natknął się na niezmiernie 
trudne przeszkody. Wymienimy je 
tylko pokrótce: inne granice pań- 
stwa, powszechne zniszczenie war- 
sztatów pracy, powrót ludnc; 
Polski, jej ukagsk i 
nowe przepis 
administracja, Saw. 
tikowego, gospo 
nego: 

Aby czerpać naukę ze statystyki, 
trzeba nie tylko zestawiać liczby 
danego zagadnienia, ale mieć moż- 
ność ich porównywania. Dopiero, 
gdy możemy krytycznie spojrzeć na 
wyniki, osiągnięte w przyszłości 
teraźniejszości, uzyskujemy wska- 
zówki na przyszłość, Dotyczy to nie 
tylko własnego kraju, ale również i 
innych państw. nie tylko w Eutopie, 
ale nawet w całym świecie, chociaż- 
by panujące w nich warunici były 
adrnienne niż w Polsce. Jak stwier- 
dza nasz Rocznik Statystyczny 1947 
brak danych za 1945 i 1946 unie- 
możliwia zorientowanie się w sta- 
nowisku do innych krajów świata. 
Co do pozostałych tablic i liczb G. 
U.S zastrzega stę, że z powodu nie- 
możliwości podjęcia badań w wielu 
odcinicach statystyki krajowej będą 
one niepełne i tymczasowe. 

Poza mapką współczesnej Polski 
rozmieszcza Rocznik zebrane i u- 
porządkowane dane liczbowe w 21 
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zeba intensywnego wysiłku całego społeczeństwa 


tajniki życia. Inne żehszą, kra- 
dną, organizują nawet bandy zło- 
dziejskie. 

Czy za to wszystko. mamy wi- 
mić, a nawet karać rodziców, lub 
opiekunów nieszczęśliwych dzieci? 
Zapewne są wypadki karygodnego 
popychania dzieci na drogę wy- 
stępku, ale są to fakty odosobnio- 
ne. Ogromna większość niedoli 
dziecięcej — to rezultat jeszcze nie 
przezwyciężonych warunków glną 
cego ustroju, 

Mamy pewność, że w wolnej Pol- 
sce, dążącej drogą demokracji do 
socjalizmu, zdołamy przezwycię- 
żyć złe przejawy, właściwe ginące- 
mu ustrojowi, Ale już teraz nale- 
ży w walce o moralność stosować, 
jak to się robi w medycynie, za- 
biegi profiłaktyczne, Pożyteczne są 
Izby zatrzymań, Domy wychowaw- 
czo-poprawcze, z tym zastrzeże- 
niem, by nie stały się, jak przed 
łaty Studzieniec miejscem grozy, 
„piekłem dzieci”. Bo źk ludzie, nie 
zdolni kochać dzieci, mogą znisz- 
czyć każdą najszlachetniejszą iní- 
cjatywę. Trzeba więc wychować 
siebie i bliskiego sobie człowieka i 
robić wszystko, aby warunki życia 
pozwoliły zapobiegać wszelkiej nie 
doli. 

Zanim jednak Polska, tak samo 
jak inne demokracje, wydźwignie 
się zaąztosunków, odziedziczonych 
lonych czasach, należy w 
zisiejszej rzeczywistości nie tylko 


_ |narzekać, lecz robić to, co leży w 


naszych możliwościach. $ą to rze- 
czy bardzo prostę: Starać się nie 
dawać złego przykładu dzieciom 
jl mieletniej młodzieży, zapobiegać 
demoralizacji i rozwojowi niezdro 


i|wych skłonności przez stworzenie 


przyjaznej atmosfery, w której wy 
zwolić się muszą dobre, a nie złe 
instynkty, popierać wedle swych 
możliwości wysiłki instytucji pań- 
stwowych, społecznych i samorzą 
dowych, jak również dążenia par- 
tii politycznych i związków zawo- 
dowych w dziedzinie niesienia po 
mocy i zapewnienia opieki dzie- 
ciom zaniedbanym lub opuszczo- 
nym. 

Wszystkie te, zdawałoby się 
drobne, usiłowania przyczyniają 
się do usunięcia przeszkód ( prze- 
ciwności, leżących na drodze do 


działach, które kolejno będą tu roz lepszego jutra Polski. 


patrywane i komentowane. 
Dr Tadeusz Sas-Jaworski 


Stanisława Woszczyńska 


Liczniki w taksówkach 


Od wczoraj obowiązuje nowa taryfa 


(t) Zgodnie z zarządzeniem 


|władz miejskich, w dniu wczoraj- 


kladów pracy, życia społecznego, in- | odnoszących się zarówno do współ- 
stytncji użyteczności publicznej, spor | czesnej sztuki radzieckiej, jak i do 


tu, turystyki itd — aż do płakiet, dy- 
plomów, ogłoszeń i wykresów włą” 
cznie, 

„Kalendarz Radziecki* jest zwięz- 
łym ale niezmiernie interesującym 
obrazem życia radzieckich republik, 
będąc jednocześnie w dużym stopniu 
bardzo pociągającym informatorem 
o kulturze narodu rosyjskiego. O kul- 
turze tej, podobnie zresztą, jak i o 
wszystkich kulturach narodów sło- 
wiańskich, krążą wciąż na Zachodzie 
legendy, wiadomości fragmentarycz” 
ne, albo tendencyjnie spaczone. „Ka- 
lendarz Radziecki“ prostuje je zwięź- 
le, rzeczowo, siłą faktów, gdyż tego 
rodzaju informacja zawsze najlepsze 
przynosi wyniki. 

Okazała szata zewnętrzna tego wy 
dawnietwa utrzymana jest celowo w 
barwnym stylu narodowym, Nie jest 
to wylizany ęstetyzm, dostosowany 
do przeciętnych gustów i wymagań 
rynku światowego, ale zaakcentowa- 
nie tej narodowej odrębności rosyj- 
skiej, która w formie sztuki bardziej 
wysublimowanej od dawna już prze- 
nikala na Zachód i oddziaływała 
twórczo w najrozmaitszych dziedzi- 
nach. Toteż każdy kto interesuje się 


dawniejszej sztuki rosyjskiej. 

Najsilniej do głosu dochodzą jed- 
nak w „Kalendarzu“ osiągnięcia 
współczesnego świata pracy — od 
podziemnego trudu górnika, do wy- 
sitku uczonego, ad pracy robotnika 
w fabryce i przyziemnego  mozołu 
rolnika — aż do podniebnych sukce- 
sów radzieckiego awionauty. Odnoś- 
ne informacje zebrano ze szczególną 
pieczołowitością, miłością i dūma. 
I słusznie. 

Wielu z nas przytłaczają wciąż je” 
szcze obrazy kultury burżuazyjnej, 
ifmponują nam zdobycze techniczne 
i „drapacze nieba“ Nowego Jorku, 
oszałamaiają osiągnięcia wielkich ucza 
nych, olśniewają twory wyrafinowa= 
nej sztuki Zachodu, ale każdy kto 
przejrzy uważnie i bez uprzedzeń 
ten bilans prac i osiągnięć Z.S.R.R. 
będzie musiał sobie powiedzieć, że 
nie mylą się ci, którzy wierzą w sa- 
morodne siły twórcze wyzwołonego 
ludn, podniesionego w godności swej 
do rangi człowieczeństwa — i sam u= 
wierzy, że nieprzebrane moce kryja 
się zarówno pod blazą robotniczą, 
jak i pod chłopską siermięgą. Trzeba 
im tylko dać dojść do głosu. 


szym paraz pierwszy pojawiły się 
w Lodzi taksówki, wyposażone w 
liczniki, Mimo, iż wydział komuni- 
kacyjny nie dysponował taksome- 
trami, wszystkie niemal taksówki 
zdołały zaopatrzyć się w liczniki. 
Jak wiadomo, za nieposiądanie 
tych liczników groziło szoferom o- 
debranie prawa jazdy. 


Z dniem wczorajszym weszła tak 
że w życie nowa taryfa za przejazd 
według której za przejazd pierw- 
szego kilometra płaci się 120 zł., a 
za każdy dalszy po 60 zl, z tym, 
że w nocy stawki te mogą być pod- 
wyższone o 50 procent i, że człon- 
kowie związków zawodowych ko- 
rzystają z 20-procentowej ulgi za 
okazaniem legitymacji związkowej. 


OFIARY ' 


Z okazji Imienin Dyr. Technicz- 
nego: 

Ob. Kazimierza Lepli, jak również 

Ob. Kazimierza Rupniewskiego, 

Ob. Kazimierza Kupczyńskiego 
oraz wszystkim Kazimierom i Kazi- 7 
mierzom zamiast kwiatów Koło PPS „ 
przy P. Fabryce Konfekc. Ośrodek 
Nr 1, składa zł 4.755, na sieroty pf 


dzieł sztuki, portretów, fotografii z |sztuką, znajdzie w „Kalendarzu Ra- 
zakresu urbanistyki, krajobrazu, za- !dzieckim* całą kopalnię wiadomości, 


St. Woyna - Gwiaździński.|poległych towarzyszach 
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Haiti stanowi część zatopionego 
obecnie pasma górskiego, którego 
i i, wystające ponad po- 
ẹ imorza tworzą archipe- 
lag. Żaden z krajów tropikalnych 
nie wygląda pozornie tak spokoj- 
mie, jak Haiti i żaden nie ma bar- 
dziej dramatycznej historii. Tu 
wiasnie pól miliona czarnych nie- 
wolników wymordowało 150 lat 
temu swych francuskich władców 
i utworzyło samodzielne państwo i 
naród. to jedyny w historii 
przykład udanego powstania nie- 
wolników. ` 

Przywódcą 


Jesi 


był inteligentny i 
mężny Toussaint - Louverturó, któ 
rego — zazdrosny © jego sławę 
— Napoleon kazał porwać pod po- 
zorem rokowań dyplomatycznych. 
Przywieziony do Francji i osadzo- 
ny w jednej z twierdz w Alpach, 
Toussaint zmarł z głodu i zimna, 
Ale pogostawił godnych siebie na- 
stępców. (Gdy wojska Napoleona 
wylądowały na Haiti, głównodo- 
wodzący armią krajowców kazał 
spalić całą stolicę i sam podłożył 
ogień nod własną rezydencję. Kra- 
jowcom dopomogła w wytępieniu 
sów żółta febra, która zdzie 
siątkowała armię napoleońską i w 
r. 1804 Haiti zostało ogłoszone nie- 
podległym państwem. 

LUDNOŚC CZARNA I BRAZOWA 

Tyle o historii tego pięknego 
kraju. Zielona szara wysepka, wy- 
nurzająca się z błękitu morza wy- 
gląda jak senna zjawa. Stolica, 
Port au Prince, roi się od czarnych 
tubylców o błyszczących oczach. 
Ubodzy chodzą pieszo, zamożniejsi 
jeżdżą na osłach, lub powożą ma- 
łymi, zabawnymi zaprzęgami, któ- 
re ciągną muły, 

Wzdłuż dróg, pnących się pod 
górę malowniczymi serpentynami, 
rozciągają się bajeczne ogrody, 
pełne egzotycznych kwiatów, mar- 
murowych wodotrysków i altanek 
o alabastrowych kolumnach. To ko 
lonia bogaczy, Ci bogacze to prze- 
ważnie Milaci. Nigdzie chyba na 
świecie odcień skóry nie gra tak 
wielkiej roli w hierarchii społecz- 
nej, jak w tej „czarnej republice”. 
Murzyni i Mulaci tworzą na Haiti 
dwa odrębne Światy, między któ- 
rymi leży przepaść nie do przeby= 
cia. Mulaci, a raczej pewien nie- 
liczny ich procent — tworzą elitę 
społeczeństwa; reszta to „chłopi“. 

Chłopi na Haiti nie są bogaci. 
Od lat przyjęli oryginalny sposób 
uprawiania ziemi. W porze orki za- 
praszeją do siebie wszystkich Są- 
siądów, którzy zbierają się z koń- 
mi i odpowiednimi narzędziami. O- 
prócz tego przynoszą, lub przywo- 
żą z sobą bęben, oraz beczułkę 
rumu. Zjeżdża ich się nieraz po 30, 


Pieszo dookoła świata 


„Upór dwójga młodych ludzi 


W redakcji jednego z pism cze- 
skich zjawił się młody mężczyzna 
z młódą kobietą, oboje ubrani w 
strój podróżny. przy czym on miał 
na piersi szarfę z napisem „Pieszo 
dookoła świata", na rękawie zaś 
czerwoną opaskę 2 białym krzyżem, 
Byli to małżonkowie. Leuret ze 
Szwajcarii, którzy kilka miesięcy 
temu rozpoczęli z Genewy pieszą 
podróż dookoła Świata, aby w ten 
sposób zdobyć nagrodę 200.000 
franków szwajcarskich, wyznaczo- 
ną przez jedno z towarzystw szwaj 


lub 40 osób. Ustwiają się rzędem 
ze swymi pługami i zabierają się 
do pracy. Daleko po okolicy roz- 
nosi się dźwięk tam-tamu i ryt 
mieznych pieśni, przy akompania- 
mencie których pracują wieśnia- 
cy. W jedno popołudnie pole jest 
zaorane i zbronowane. Wszyscy są 
zadowoleni, Spędzili przyjemnie 
czas, a gospodarza kosztowało to 
tylko kolację, złożoną z pieczonych 
kur i kukurydzy. 


ROZRYWKA 

Na Haiti taniec jest jednocześnie 
rozrywką i rytuałem. W sobotę wszy 
scy mieszkańcy, którzy nie idą mo- 
dlić się, idą na dancing. Ten „dan- 
cing“ — to zwyczajne klepisko pod 
słomianym dachem, opartym na wy 
sokich palach. Orkiestra składa się 
trzech bębnów, które wybijają skom 


Przy pomocy aparatu przełącz- 
nikowego udało się obecnie zbu- 
dować głośnikowe urządzenie te- 
|lefoniczne, pracujące bez zarzutu, 
które — jako dodatkowe — może 
być dołączone do każdej sieci te- 
lefonicznej zamiast zwykłego apa- 
ratu telefonicznego. 

Urządzenie tego rodzaju posiada 
duże zalety. Przede wszystkim 
słuchawka telefoniczna staje się 
zbędną, obydwie ręce posiadają w 
czasie rozmowy ybzowitą swobo= 
dę ruchów i mog, być użyte do 
innych czynnoś . Dobre porozu- 
miewanie się je, możliwe nawót w 
pewnej odległości od głośnika. Pro 
wadzący więc rozmowę — może 
to być kilka osób — nie są unieru- 
chomieni na ściśle określonym 
mięjscu, mogą się swobodnie poru- 
sząć, spełniając swą pracę i jedno- 


KURIER POPULARNY 


zotyczna Haiti 


Kraj zwycięskiego powstania niewolników 


plikowane rytmy, Rytmy te są bar 
dzo urozmaicone, ale tańce nie- 
zmiernie monotonne. Można tańczyć 
parami, albo pojedyńczo. Jeśli tań- 
czy dziewczyna z chłopcem, nię obej 
mują się i nawet nie dotykają. Za- 
granicznego turystę oczekuje wiele 
rozczarowań. Haiti w małym stop- 
niu przypomina fantazję Holywood. 
Słynne „vodo“, czyli zbiorowe mo* 
dły rodzinne, odprawiane są w 
dżungli. Każda rodzina ma w lesie 
swój ołtarz przed którym co pewien 
czas odprawia nabożeństwa, połączo 
ne z tańcami i śpiewem. Ale nie ma 
mowy © „szale krwi i orgiach*, na 
jakie liczą spragnieni sensacji cudza 
ziemcy. 


CYTADELA W GÓRACH 


Z każdego niemal punktu wyspy 
w promieniu 150 kim. widać zarysy 
olbrzymiej Cytadeli, którą w r. 1907 


cześnie rozmawiać przez telefon. 


wybudował przyjaciel Toussainta 


na jest na wysokości 1.000 mtr. nadi 
poziomem morza. Mury tej fortecy 
mają 7 mtr. 
nia koszarowe obliczone są na 10.000 
żołnierzy, a ku błękitnemu niebu 
wznoszą się lufy 35 cm armat, Archi 
tektonicznie Cytadela przypomina 
Piramidy Egipskie. 


X 

Klimat i gleba na Haiti są tak 
wspaniałe, że zakątek ten powinien 
być 


Cywilizacja europejska 


gen. Christoph, Cytadela wystawio-5 Meegerena, 


grubości, Ri al 
E Vermeera i Rembrandta. 
i 


—— sz=zama 
a zm mA 


Genialny , oszust 


ŁOŚNYM echem odbił się nie= 

dawno w całej Europie proces 
sądowy malarza holenderskiego Van 
który tak genialnie na- 
śladował największych mistrzów pę= 
dzia, iż płótna jego kupowali najwięk 
si znawcy i eksperci, jako obrazy 


Poza wielkim talentem Van Meeg- 
ren posiadał również niezwykłą wie” 
dzę techniczną. Wiedział, że płótna 
starych mistrzów poddawane są dro- 
biazgowym  ekspertyzom. podczas 
których bada się chemiczny skłąd 
farb, wpływ, jaki wywiera na nie 
ałkohol, a płótna malowideł naświe- 


prawdziwym rajem na ziemi. tla się promieniami X, by przekonać 
> wywożąć się czy rzeczywiście pochodzą z daw 


milionowe bogactwa — nie zatrosz-j1ych wieków. Van Meegren przestu- 


czyła się o byt i poziom życia na 
Haiti. 

Haiti liczy ok. 3.000.000 mieszkań- 
ców, z których połowa cierpi na 
malarię, a połowa na choroby skór- 
ne. 


Nowy sposób ielcionowania 


przy pomocy głośników 


iweźmiemy pod uwagę kabinę nad- 


Swoboda rąk w czasie rozmowy |zoru i przesuwanie wagonów kolę- 


telefonicznej jest w wielu wypad- |jowych, 


giełdę, pracę w bankach, 


kach pożądana, a w niektórych|agencjach prasowych, redakcjach 


jest nawet koniecznością, 


jeżeli | dzienników, czasopism itp. 


Kto wynailazi 


wieczne pióro? 


Wieczne pióro stało się dzisiaj 
tak dalece rozpowszechnione, że 
już nawet nie pytamy się, kto je 
wynalazł. Zżyliśmy się z nim jako 
przedmiotem codziennego użytku. 

Wynalazł je skromny braciszek, 
kwestarz z zakonu 00. Kapucy- 
nów, niejaki Candide z klasztoru 
La Roche w Sabaudii w następują- 
cych okolicznościaci: 


Samochód hez szofera 


Nowy donios 


W Dayton, w stanie Ohio, pew- 
nego dnia właściciele sklepów w 
| niższej części miasta przerazili się, 
ujrzawszy ulicami miasta pędzący 
samochód bez szofera, Rzecz dziw- 
na, jednak, że samochód ten, pusz- 
czorty Samopas, zwalniał biegu 
przy sygnałach, skręcał z łatwoś- 
cią na wszystkich zakrętach, wy- 
mijał przechodniów, przerażonych 
widokiem niezwykłej maszyny. 

Właściciele sklepów, drżący o 


lcarskich. Podróżujący małżonko- 
wia prowadzą książkę kontrolną, 
w której notują zaświadczenia urzę 
dów po przybyciu do każdego więk 
szego miasta. 

Z Pragi udadzą się 
Bukareszt i Konstantynopol do 
Bagdadu, Bombaju, Kalkuty, Ha- 
noi, Hongkongu, San Francisko, 
Nowego Jorku, Londynu, Paryża i 
Genewy. 

W ten sposób zrobią oni pieszo 
60 tys. km drogi, a spodziewają 
się, iż ukończą swą podróż około 
roku 1950. 


Kaprysy gwiazd filmowych 


Miniaturowe obrazki na paznokciach 


Gwiazdy ekrahu w Hollywood 
wynalazły dla siebie nowy krzyk 
mody. Sprzykrzyły im się perfumy 
o zapachach kwiatowych, łansują 
więc obecnie perfumy o zapachach 
owocowych, Jedne z nich lubują 
się w zapach u mandarynki, inne 
wyróżniają zapach ananasa, a do- 
koła znowuż niektórych unosi się 
woń świeżych poziomek. Należy 
wątpić jednak, czy te owocowe per 


fumy przyjmą się na rynku euro: 
pejskim, 

Do innych kaprysów. mody i to 
bardzo kosztownych, należy w A- 
meryce malowanie miniaturowych 
obrazków na paznokciach. Przy 


pomocy szkła powiększającego ma | 


larze za grubą opłatą ozdabiają pa- 
znokcie gwiazd portrecikami, kwia 
tkami itd. 


oni przez| 


ły wynalazek 


swe okna wystawowe, uspokajali 
się dopiero wówczas, gdy samo- 
chód znikał w dali. 

Powoli popłoch ustawał, gdy do 
wiedziano się, że ów samochód, 
który wywołał tyle strachu, jest 
pierwszym samochodem, kierowa- 
nym przez fale elektryczne z pew- 
nej odległości. 

Wynalazca jego, kpt R. Z. 
Yaugham, kierował nim łatwo z 
drugiego samochodu, podążającego 
z tyłu w odległości 50 m. 

Mieszkańcy Dayton mogą być 
dumni, Widzieli bowiem swego 
czasu pierwszy samolot braci 
Wrightów, krążący w powietrzu, 
teraz zaś stali się świadkami jazdy 
| pierwszeg wekikułu nie tylko 


bez Koni ale i bez woźnicy. 


o 


Pasmieta 
czasy Kolumba 


Wiadomo powszechnie, że żótwie 
należą de zwierząt, które żyją naj. 
dlużej. 

Niedawno w Stanach Zjednoczo- 
nych rybacy złowili żółwia - olbrzy- 
ma, który 
ni amerykańscy po dokładnym zba 
daniu jego skorupy — liczył około 
500 lat. Żył już więć w tym czasie, 
gdy Krzysztof Kolumb odkrywał 
Amerykę. 


Czytajcie | 
PRASĘ 


| 


[niż samolot pracujący na benzynie 


— jak stwierdzili ucze- | 


W swoich licznych wędrówkach 


diował bogatą literaturę fachową, by 
dowiedzieć się, jakich farb używał 
Vermeer, a jakich Rembrandt, że 
pierwszy z nich otrzymywał Kolor 
„łapis lazuli“ z pewnej odmiany 
sproszkowanych kamieni, a Rem- 
brandt słynny ton kości słoniowej 0- 
siągał, mieszając białą farbę z bielą 
cynkową, pragnąc zaś uzyskać cień 
jaśniejszy — z bielą ołowianą. Van 
Meegren wydawał olbrzymie kwoty, 
by wyprodukować identyczne farby, 
jakimi posługiwali się dawni mi- 
strzowie. Najirudniejszą rzeczą by- 
ło wynalezienie oleju do farb, ale i z 
tym uporał się wreszcie tak znakomi 
jcie, że żaden z ekspertów nie poznał 
ifalsyfikatu. 


Znawcy twierdzą, że na świecie 


Histnieje ogromna ilość falsyfikatów 


starych dzieł, zakupionych, jako ory- 
ginały przez najpowaźniejsze galerie 
sztuki i kolekcjonerów prywatnych, 
Corot namalował przez całe życie 
2500 obrazów, a w samej Ameryce 
znajduje się przeszło 7,000 jege „ory- 
ginalnych* płócien, Na marginesie 
procesu Van Meegrena krytycy przy= 
pomnieli także słynną w swoim cza- 
sie historię „Błękitnego Chłopca* 
Gainsboroughs'a, którego dwa „au- 


kwestarskieli brat Candide nie rozjjtentyczne* egzemplarze znalazły się 


stawał się nigdy z flaszeczką a- 
tramentu, którym pilnie notował 
wszystkie wpływy i wydatki. Pew- 
nego dnia wylał mu się atrament 
w torbie i poplamił wszystkie pa- 
piery i banknoty. Wróciwszy do 
klasztoru zakonnik zaczął majstro 
wąć i przemyśliwać tak długo, aż 
wpadł na pomysł pióra, zaopatrzo- 
nego w specjalny rezerwuar 
atramęnt, 
mosSiężnej, zamykanej korkiem, u- 
mocowanym  spiralnym drutem., 
Ulesając namowie braci zakon- 
nych brat Candide opatentował 
swój wynalazek, 

W Sallanges powstało specjalne 
towarzystwo dla eksploatacji tego 
wynalazku, Pô roku jednak skrom 
ny wynalazca wycofał swój patent 
i oddał swój praktyczny wynała- 
zek do użyteczności publicznej. 


POWIETRZNY 

samochód 
Pierwszy samochód powietrzny 
wynaleźli inżynierowie radzieccy na 
kilka lat przed wybuchem drugiej 


wojny światowej. 
Na lotnisku w Gorkim odbyły 
się pierwsze próby tego nowego 


dwuosobowego samochodu, zaopa- 
trzonego w silnik samochodowy, 
pędzony zwykłą benzyną. 

Samolot - samochód przebywał 
w powietrzu 4 godz., rozwijając 
szybkość 120 km, na godzinę. Zu- 
żywał on dwa razy mniej benzyny, 


lotniczej, 


Pewien uczony francuski, bada- 
jąc czaszki ludzkie z epoki kamien 
nej, doszedł do ciekawych wnio- 


|sków eo do długości życia człowie- 


ka pierwotnego. Na podstawie ba- 
dania szwów przy 173 czaszkach 
stwierdzono tylko przy trzech 
czaszkach wiek ponad 50 lat, u po- 
zostałych zaś przeciętna granica 
wieku wynosiła zaledwie 30 do 40 


| SOCJALISTYCZNĄ 


m. 


i 


lat. Jak więc widzimy, człowiek 
dawniej żył znacznie krócej. Dziś 


Wiek człowieka 


w epoce kamiennej 


kilkanaście lat temu na wystawie pa 
ryskiej, przy czym nikt nie mógł 
orzec, który obraz jest oryginałem, a 
który kopią. 


Konkurs wytrzymałości 


wW PARYŻU zorganizowano kon- 
kurs wytrzymałości dla kelne= 
rek i kelnerów oraz zawody z prze- 


najjszkodami. Obliczono, że łączna ilość 
sporządzonego z rurki kilometrów, które przebywa 


przez 
dzień pracy kelnerka, kręcąc się od 
bufetu do stolików wynosi ok, 5 kim. 
dziennie. Mowa tu, oczywiście, o du- 
żych zakładach gastronomicznych. 
Pewna paryska firma szewska wy- 
konała specjalne obuwie na elastycz- 
nych podeszwach. Konkurs wykazał, 
iż kelnerki I kelnerzy noszący to obu 
wie pracują znacznie lepiej i z mniej 
szym zmęczeniem, niż koledzy ich w 
zwykłych pantoflach. 


Konkurs zręczności polegał na roz- 
maitych sztuczkach. Trzeba było 
przenieść tacę zastawioną spiętrzo- 
nymi talerzami i stosami sztućcy o 
łącznej wadze kilkunastu  kiłogra- 
mów wśród labiryntu stolików w re- 
kordowo szybkim czasie, biec na prze 
strzeni kilkuset metrów, mając na 
tacy kiłka szklanek wody; każda kro 
pla, która wylała się po drodze opóź- 
niala czas, obliczany konkurentom © 
dwie sekundy. Zwycięzcą został kel- 
ner z restauracji jednego z dworców 
paryskich. Zaproponowano mu na- 
tychmiast posadę w jednym z naje- 
legantszych restauracji, odmówił jed 
nakże przyjęcia jej, twierdząc, iż pra- 
cuje na dworcu już od 15 lat i jest 
przekonany, że nigdzie nie czułby się 
tak dobrze, jak w atmosferze tamtej- 
szej restauracji, gdzie wszysey się 
zawsze śpieszą, gdzie trzeba przemy» 
kaé się wśród ścisku zdenerwowa- 
nych podróżnych i stosów bagaży, 
wśród nieustannego hałasu i gwiz- 
dów lokomotyw. 

s 


bowiem przeciętny jego wiek wy- 
nosi znacznie więcej. 

Teoria ta jednak sprzeczna jest 
z poglądami wielu innych uczonych 
archeologów, którzy utrzymują, że 
więk człowieka pierwotnego różnił 
się zasadniczo od wieku człowieka 
dzisiejszego. Nasi pra—-pra pra— 
przodkowie żyli ponoć bardzo dłu- 
go, nieraz kilkaset lat. 


Nycz 
aS 


KURIER POPULARNY 


E? 


Piłkarska reprezentacja Polski 


wyłoni się po.meczach sparringowych 


Już w kwietniu reprezentacja pił- 
karska Polski rozegra spotkanie mię 
dzypaństwowę z Bułgarią w Sofii 
Wczesny termin. tego meczu przyspa 
rza kapitanowi związkowemu PZPN 
p. Alfusowi wiele kłopotów i zmar- 
twień. 

Kapitan PZPN chciałby 
jak najsilniejszą 


zestawić 
jedenastkę, a w 


chwili obecnej może jedynie opierać 
się na graczach wypróbowanych w 
roku ubiegłym. 


Nie wszyscy 
ci piłkarze tre 
nowali zimą i 
dlatego trud- 


no jest dziś 
twierdzić, iż 
znajdują się 


oni w zeszło- 
rocznej, ‘repre 
zentacyjnej 


Baran 
formie. Ponadto w wielu klubach CE) 
już nowi, nieznani dotąd zawodnicy, 


= 
c 


= æ 
Ze świata 
5 k 

i kraju 
Leader obecnych rozgrywek 
© mistrzostwo £ ligi augiel- 


LONDYN. 
piłkarskich 
skiej — Arsenał otrzymał zaproszenia 1a 
przyjazd w tym roku do 14 państw, a mia 


nowicie: Austrii, Argentyny, Czechosło- 
wacji, Turcji, Meksyku, Węgier, Hiszpa- 
nii, Norwegii, Szwecji, Danii, Portugalii, 
Francji, Holandii i Luksemburga. 

z 

WARSZAWA. Pomiędzy PZPR i kiero- 
wnictwem czesko-słowackich siatkarzy u- 
stajono, że mecze siatkowe Polska—©ze- 
chosłowacja wejdą w Stały doroczny pro- 
gram obu państw. 

* 

LUKSEMBURG. Reprezentacja Luksem- 
burga odniosła tu niespodziewanie w me- 
czu piłkarskim zwycięstwo nad II repre- 
zentacją Belgii, wygrywając mecz w sto- 
sinki 2:0 (1:0), 

t 

WROCŁAW. 4 bm. odbędzie sle we wro- 
cławskiej hali studium WE międzynaro- 
dowe spotkanie w siatkówce meskiej rē- 
prezentacji Pragi i Wrocławia. Reprezen- 
tacja Pragi opierać się będzie na zawod- 
nikach wchodzących w skłąd reprezenta- 
cji Czechosłowacji, Wrocław natomiast 
reprezentowany będzie przez szóstkę 
AZS-u, którą przed dwoma tygodniami 
zdobyła w Toruniu tytuł mistrza Polski, 

Š% 

KATOWICE. Trener PZB, Sztam, prze- 
prowadza obecnie a% do 20 bm, inspekeje 
treningów we wszystkich klubach grze- 
szpnych w śląskim OZB. d 

# 

NOWY JORK. Miotacz amerykański — 
Fonville uzyskał ostatnio w pchnięciu 
kulą wspaniały wynik — 17,35 m, co jest 
zarazem nowym rekordem Ameryki i naj 
lepszym wynikiem światowym w hali. 

* 

WARSZAWA. PZM ogłosił listę mi- 
strzów turystycznych na 1947 r.: 1) mistrz 
— Gargul (Polonia Bytom) — 1.89% p. 
(ilość przebytych km 15.231), 2) pierwszy 
wicemistrz — Żymirski (Okęcie) — 1.619 
p. (10.344 km), 3) drugi wicemistrz — Bo- 
chaczek (Wisła — Kraków) 15380 p. (12.243 
km). 

= 

WARSZAWA. Rewanżowy mecz lekko- 
atletyczny Warszawa — Praga miał od- 
być się we wrześniu, WOZLA proponuje 
Czechom zmianę terminu na 27 czerwca, 
co byłoby sprawdzianem formy grupy 
olimpijskiej. F 

PARYŻ. W międzynarodowym meczu 
zapaśniczym reprezentącja Lozańny uie- 
gła Vinceńnes 1:6, Jedyne zwycięstwo od 
niosła Lozanna w wadze piórkowej przez 
Perreta, b. mistrza Europy i 22-krotnego 
mistrza Szwajcarii w tej kategorii. 


E. A. T. HOFFMAN 


którzy kto wie, czy już nie zasługu- 
ja ña to, aby powierzyć im obronę 
barw narodowych. 

Nie dziwnego, że kapitan Alfus z 
niecierpliwością czeka na pierwsze 
jmecze ligowe i relacje telefoniczne 
swych mężów zaufania. 

Na razie na meczu z Bułgarią mu- 
siał wziąć pod uwagę tylko zawod= 
jników, których znał ze spotkań z ro 
ku ubiegłego. 

W drugiej połowie rnarca zostanie 
zorganizowany na Śląsku dła tych 
piłkarzy mecz sparringowy. 

Kpt. PZPN Alfus ustalił już skład 
fych drużyn. Oto one: 

Team A: Janik, Gędłek, Barański, 
Waśko, (ewentualnie Jabłoński dru- 
Bi), Parpan, Gajdzik, Cisowski, 
Gracz, Aiszer, Cieślik i Bobula. 

Team B: Skromny, Włodarczyk, 


Janduga, Suszczyk, (Ruch), Szczurek, 
Jabłoński (ewentualnie Wasko), Przy 
Baran, 


jenerka, 
(Smólski. 


Spodzieja, Białas i 


Na rezerwę zo 
stali powołani: 
Jurówicz, Fi- 
lek, Janik, (Ry 
met), Gruner 
(Fiost), Cebu- 
la i Barański. 
W składzie ó- 
bu reprezenta 
cyjnych tea- 
nów Polski 
razi brak pra- 
woskrzydłowe 


Z łódzkich piłkarzy zostali tylko 
powołani: Włodarczyk i Baran. 

O ile PZPN-owi uda się załatwić 
podróż do Sofii samolotem (wów- 
czas drużyna opuści Polskę o dwa 
dni później), drugi mecz sparringo= 
wy odbędzie się w Krakowie i do- 
piero po tym meczu zostanie usta- 
lony definitywny skład reprezenta- 
cji Polski na “mecz z Bułgarią. 


Już w dmu dzisiejszym 


rozpoczyna fog sie 
mistrzostwa okręgu senicrów w boksie 


Tak już zauważyli z pewnością na- 
si czytelnicy, bieżący tydzień jest 
przepełniony imprezami pięściarski* 
mi. Wtorek i środa przyniosły nam 
w programie mistrzostwa juniorów, 
zaś reszta dni tego tygodnia tj, czwar 
tek, piątek, sobota i niedziela będą 
rewią seniorów pięściarstwa łódzkie- 
go. 

Mistrzostwa okręgowe seniorów Ww 
boksie są rok rocznie imprezą cieszą- 
cą się wielkim powodzeniem 

Jeśli w zeszłyra roku obsady po- 
szczególnych wag nie nastręczały 
większej trudności w wytypowaniu 
mistrzów okręgu to sytuacja przed 
nadchodzącymi mistrzostwami jest 
jedynie w niewielu kategoriach nie- 
co powikłana. 

A więc w wadze muszej startować 
lbędą: Stasiak, Kamiński, Różycki 
'(wszyscy ŁKS). Bednarek (Tęcza), 


Przed wielką rewia pływaków Polski 


13 i 14 marca odbędz e się w Łodzi walka 
o zaszczytne iytuły 


Łódzki Okręgowy Związek Pływacki 
przygotowuje dla sportowców Lodzi wiel- 
ką imprezę, którą będą zimowe mistrzo- 
stwa Polski w pływaniu i skokach. 

Termin mistrzostw został wyznaczony 
na 13 i 14 marca b. r. Odbędą się one na 
pływalni YMCA. Zawody zgromadzą na 
starcie najlepszyeh zawodników polskich, 
a więc ze Śląska, Poznania, Warszawy, 
Krakowa, Pomorza, Wybrzeża, Wrocła- 
wia £ prawdopodobnie Szczecina. Ponie- 
waż do finału zakwalifikuje się w każdej 
konkurencji jedynie po 4 zawodników, 
zrozumiałym jest, że nie będą onè obe~ 
słane masowo. Do Łodzi przyjadą rzeczy- 
wiście najlepsi, którzy będą mieli szanse 
na przedostanie się do walk finałowych, 
co wzmoże atrakcyjność sportową powyż- 
szej imprezy: 

Podobną imprezę mieliśmy w Łodźi 
przed wojną w r. 1938. Będzie to więc 


Dziś 
TUR walczy ze Zrywem 


Dziś, o godzinie 17, w sali YMCA 
odbędzie się czwórmecz piłki ręcz- 
nej o nagrodę Centrali Gospodarczej 
Spółdz. Pracy Wytwórczej. Program 
czwórmeczu przewiduje konkuren- 
cje męskie i żeńskie. Walczyć ze so- 
bą będą zawodnicy i zawodniczki 
Zrywu z TUR-em. 

Oba kluby posiadają w swych sze 
regach wielu utalentowanych za- 
wodników i należy ufać, że walka 
we wszystkich konkurencjach bę- 
dzie niezwykle zacięta i przez to 
ciekawa. 


„Panna de oOcudóćry” 


Powieść łaniastyczna 


Zastanawiałem się również dłu- 
go nad tym, że wszystkie ofiary 
tak głośnych do niedawŃa mor- 
derstw ginęły od jednakowo wy- 
mierzonego elosu. Doprowadziło 
mnie to do przeświadczenia, że 
mordercą we wszystkich wypad- 
kach musiał być jeden i ten sam 
człowiek, który technikę tego ciosu 
najdokładniej wystudiował i wy- 
ćwiczył. — I dalej, przyszło mi na 
myśl, że gdyby mordercę ten tak 
dobrze wypraktykowany Cios za- 
wiódł, to szanse dalszej walki z nim 
wyrównałyby się. To wszystko na- 
prowadziłoby mnie na sposób, któ 
ry jest taki prosty, że aż się dzi- 
wię, że i inni nie wpadli nań już od- 
dawna! Wychodząc wieczorem, 
wkładzłem pod kamizelkę mały 
pancerz stalowy, który mi chronił 
Okolice serca. Cardillac napadł na 
mnie na ulicy i schwycił mnie z ty- 
lu znienacka ze straszliwą siłą, ale 


bardzo pewnie wymierzone jego u- 
derzenie — ześlizgnęło się po żela- 
zie! Tego się drab nie spodziewał 
iw pierwszej chwili zgłupiał. Sko: 
rzystałem'z tego, wyszarpnąłem 
się z jego uścisku i sam utopiłera 
mu w piersi sztylet, który miałem 
pod płaszczem w pogotowiu. 

— I pan milczał o tym dotąd ?— 


zapytała z urazą w głosie panna de |p!ątany został w tej trueicielskiej |bez znaczenia było i to, że jej wew- 


Scudery. — Dlaczego nie podał pan 
zaraz do wiadomości sądn istotne: 
go stanu rzeczy — i pozwalał cier- 
pieć tak długo oskarżonemu nie- 
winnie! 

— Daruje pani, ale podobne ze- 
znanie, jeżeliby nawet, powiedzmy, 
nie przynrawiło mnie o utratę szyi 
to niewątpliwie uwikłałoby mnie w 
najobrzydliwszym procesie, a tego 
postanowiłem uniknąć! — Czy po- 
dejrzliwy la Reenie, który wszędzie 
weszy przestonstwo, uwierzyłby mi 
tak na słowo, że przechwalony Car- 


druga tego rodzaju impreza na terenie 


naszego miasta, 

Przez niektóre kluby śląskie rozsiewa- 
ne są pogłoski, jakoby pływalnia YMCY 
nie posiadała przepisowych wymiarów, 
Pogłoski te sa nieprawdziwe. Wymiary 
pływalni predystynują ja do kategorii ba 
senów, na których wszystkie wyniki uzy- 
skane zgodnie z przepisami mogę być Zà- 
twierazone, włącznie z rekordami śŚ ta, 
o ile taki rekord kiedykolwiek tu pad- 
nie. I nie gdzie indziej, a właśnie w Ło- 
dzi na pływalńi YMCA amerykański pły- 
wak Medica usiłował pobić w roku 1936 
rekord świata na 400 m stylem dowolnym. 

Okręg Śląski jest coprawda niezadowo* 
lony z decyzji PZP przyznającej orgańi- 
zację mistrzostw — Łodzi, gdyż sam chę- 
tnie tę imprezę widziałby u siebie, 

Łódzki Okręgowy Związek Pływacki po 
czynił już daleko idące przygotowania 
| dołoży jeszcze wszelkich starań, aby za- 
równo strona techniczna jak i sportowa 
wypadła jak najókaraiej. 

Powołano do życia Komisję Mistrzostw, 
która działa już od 3 tygodni w składzie: 
Piątkowski Stanisław, Majchrzak Euge- 
niusz, Szwankowski Mieczysław, Gołę- 
biowski Tadeusz i Leśniewski Tadeusz. Ze 
względu na wielką Ilość prac wstępnych, 
zaproszono jeszcze do współpracy Mgr. 
Czarneckiego Michała, Fijałkowskiego Le- 
ona į Zimniaka Jána. 

Termin zgłoszeń zawodników do mi- 
strzostw upływa z dniem 4 marca. Wyni- 
ka z tego, że lista zgłoszeń zostanie ostā- 
tecznie zamknięta w dniu 7 marea. Ww 
dniu tym odbedzie się w lokalu PZP w 
Poznaniu losowanie torów i przedbiegów 
Losówanie odhędzie się w obecności 
rządu PZP, przedstawicieli ŁOŻP, oraz de 
legatów zainteresowanych klubów. Tak 
więc już na początku przyszłego tygodnia 
będziemy mogli podać do wiadamości na- 
zwiska zgłoszonych zawodników, liczbę 
których przewiduje się w granicach od 
60 do 70. 


| 
| 
| 


dillac, którego wszyscy uważali, 
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Bez niespodzianek 


w półfinałach mistrzostw juniorów w boksie 


W porównaniu do pierwszego i 
drugiego dnia okręgowych mistrzostw 
iuniorów w toksie, dzień wczoraj- 
szy nie był ciekawy. Na stoczone 
9 walk żadna nie zasługuje 
na wyróżnienie, jeśli chodzi o po- 
ziom techniczny. Wiele natomiast 
było spotkań emocjonujących, któ- 
re polegały w Iwiej części na szyb- 
kiej i chaotycznej wymianie cio- 
sów 

Stwierdzić należy, że w dniu wczo 
rajszym Kargier był nieco słabszy 
aniżeli dnia poprzedniego, Nie umial 
on wyprowadzić czystych ciosów, 
zapominając jednocześnie o skutecz 
nej obronie lewym prostym. Wda- 
wał się niepotrzebnie w chaotycz- 
ną bijatykę wierząc w swój nokau- 
tujecy cios. 


W dniu. wczorajszym zwróciliśmy 


Brzóska (Concordia), zaś ze Zrywu 
Gomulak. Jak wiqzimy z tego zesta- 
ienia stawka jest wyrówńana. Są- 


Wie 
dzić jednak należy, że walka o pry- 
mat w tej konkurencji rozegra się 
pomiędzy Stasiakiem i Kamińskim. 

W wadze koguciej faworytem jest 
bezsprzecznie Czarnecki (Zryw). 

O mistrzostwie w kategorii piórko 
wej nie może marzyć nikt poza Mar- 
cinkowskim. 

Nie wiemy w jakiej wadze wal- 
czyć będzie Mazur, lecz jeżeli poku- 
siłby się ón na przejście do kate- 
gorii lekkiej to uważamy go za jed= 
nego z kandydatów na mistrza na- 
szego okręgu. 

Waga półśrednia jest dość licznie 
obsadzona, lecz uważamy, że końco- 
wym rozstrzygnięciem będzie walka 
pomiędzy Olejnikiem a Taborkiem. 
Dochodzą nas bowiem słuchy na te- 
mat dobrej formy pięściarzy Zrywu. 

w wadze średniej walką o tytuł 
mistrzowski zakończy się prawdopo- 
dobnie sukcesem Pisarskiego. Najpo- 
ważniejszym jego przeciwnikiem bę- 
dzie Trzęsowski. 

Wyłonienie mistrza okręgu w wa- 
dze półciężkiej nastręcza wiele trud- 
ności. Nie wiemy bowiem czy Ja- 
skuła walczyć będzie w tej kategorii. 
tak jak to miało miejsce w ubiegłym 
roku, czy też przejdzie do wagi cięż- 
kiej. Jeżeli Jaskuła nie zmieni swego 
postanowienia, będziemy wówczas 
świadkami sensacyjnego pojedynk 
z Żylisem. 


py dotyczące obsady tegorocznych 
mistrzów naszego okręgu w boksie. 
Już w dniu, dzisiejszym o godz. 19, 
w hali Wimy odbędą się pierwsze 
walki eliminacyjne tegorocznych mi 


sttzostw. L. Wan. 


O podniesienie moralności piłkorzy 


Kapitan PZPN posiada we wszyst 
kich okręgach swych mężów zaufa- 
nia, których zadaniem jest nie tylko 
raportowanie o formie poszczegól- 
nych zawodników, ale też o prowa- 
W wypadku stwier- 
dzenia złego prowadzenia się po- 
stawiony zostanie wniosek nie tyl- 
ko o dyskwalifikację, ale i całkowi- 
te wyłączenie ze sportu, 

Może w ten sposób zmusi się jed- 
nocześnie kierowników _ poszczegól- 
nych Klubów do niniejszej toleran- 
cji w stosunku do, zdaniem ich, nie 
zastąpionych gwiazd sportowych, 
które nie zawsze... świecą przykła- 
dem, 


dzeniu się ich. 


— Niewinnego? Niech pani nie 


a z A S 


u 

W wadze ciężkiej nie widzimy kon 
kurenta groźnego Niewadziłowi. 

Tak wygladają w skrócie horosko- 


uwagę na dobrze zapowiadającego 
się Samczyńskiego z IKAPE, stoczył 
on w- pulì półfinałowej jedno z naj- 
ładniejszych spotkań i rokujemmy mu 
wiele na przyszłość, z jednym jed- 
nak zastrzeżeniem — że nie spocznie 
on na laurach tak jak to czynią in- 
ni młodzi chłopcy po kilku wvróż= 
nieniach i odniesionych zwycięst- 
wach. 

A oto wyniki techniczne spotkań 
djia wczórajszego: 

W wadzę muszej Kargier (Zjędn.) 
otrzymuje zwycięstwo walcowerem. 
W walce towarzyadkiej zmusza swe- 
go kolegę klubova Rumowicza do 
poddania się w W atarciu. 

W drugiej walce w. muszej. Sam- 
czyński (KP) zwycięża na punkty 
Wiazło (Wima). 

W kategorij koguciej. gdzie spot= 
kali się: Stanikowski (Wima) z Wój- 
tem (Zjedn.) zwycięstwo przyznano 
zawodnikowi Wimy. Walka ta na- 
leżała do ciekawych ze względu na 
dramatyczny jej przebieg. Pierwsze 
starcie nalęży dr Stanikowskiego, 
następne zaś do Wójta, Trzecia run= 
da to masakra. Obaj zawodnicy idą 
na szybką wymianę ciosów, która 
daje się silnie we znki obu stro- 
nom. 

Ostatnie sekundy tego' spotkania 
sprawiają na widzu wrażenie, ja= 
koby jedynym rozstrzygnięciem tē- 
go spotkania miał być „obustronny* 
nokaut. 

W wadze piórkowej Kamiński 
(Zjedn.) wygrywa na punkty z Mo- 
rawskim (IKP), zaś  Czarńecki 
(Zjedn.) bije wysoko na punkty Ko 
walskiego (IKP). 

W wadze lekkiej Kierus GKS) 
odnosi zwycięstwo punktowe nad 
dobrze zapowiadającym się Mrozie- 
wieżem (Zryw) 

Druga „walka w tej kategonii nie 
odbyła się j Grymin (Tęcza) prze- 
szedł do finału walcowerem. 

Waga półśrednia: Przepiórka 
(Zryw) zwyciężą po nieciekawej 
walce Dębskiego (Naprzód). Debski 
jest jeszcze surowym pięściarzem 

„Druga walka w tej wadze przy- 
niosła zwycięstwo Gierwatowi /Wi- 
ma) nad Wolniakiem (Naprzód). 

Ostatnim spotkaniem dnia wczo- 
rajszego była walka w wadze śred- 
miej pomiędzy zawodnikiem ŁKS-u 

Leszczyńskim i  Gierońskim 
(Zjedn.). 
„Zwycięstwo punktowe odnost ie- 
piej zaawansowany technicznie Lesz 
czyński. 


Spotkania finałowe mistrzostw 
okręgowych juniorów odbędą się w 


niedzielę o godz. 11 w hali Wimy. 
L. Wan. 


„Król“ Zapłatka 


sędzią meczu Czechosłowacia-Austria 


W dniach 8 i 10 
kwietnia rozegra 
ny zostanie w 
Pradze czeskiej 
międzypaństwo" 
wy mecz bokser 
ski Czechosłowa- 
cja—Ausfria. Cze 
si do prowadze- 
nia tych zawo- 
dów zaprosiłi jed 
nego z polskich 
arbitrów. Polski 
Związek Bokser- 
ski postanowił 
delegować na te 
=== zawody sędziego 
międzynarodowego p. Zapłatkę z 
Katowic. 


mu pod zobowiązaniem do dyskre- 


nie wyłączajac samego la Regnie,|nazywa niewinnym kamrata Car-|cji całą prawdę i zasięgnąć rady, 


za przyzwoitego człowieka — był! 
w istocie drabem i mordercą? Czy | 
nie bvłby skłonny skierować raczej 
ostrze zarzutu w. moją stronę? 
— Przecież to byłoby niemożli- | 


1 z p > z 1 
we! Pańskie stanowisko — pań-| 
skie nmrodzenie! — wółała panna | 


ide Scudery. 

— Ach, niech pani sobie tylko | 
przypomni sprawę marszałka de | 
Luxembourg — ciągnął dalej Mios- | 
sens — który przez zamówienie | 
horoskópn u wiedźmy le Sage za-| 


Ik 


I 


afèrze i wtrącony do Bastylii! —! 
A kto tego narobił, jeżeli nie la Re-| 
gnie? — Nie, na wszystkie święto” | 
ści, po trzykroć — nie! Nie podam į 
nawet jednego palca, ani koniusz- 
ka ucha temu wściekłemu la Reg- 
nie, który uchwveifbvy mnie zaraz) 
za całę ramię i gotów w dodatku, 
by mi przystawić nóż do gardła. 
Pokornie za to dziękuję! 

— Ale w ten snosób zaprowadzi 
pan na szafot biednego niewinne- 
co Brussona! — zawołała ze szcze 
rym oburzeniem panną de Scudery. 


|mnie pani w ręce la Regniego nie 


dillaca! Czy nie pomagał mu on w 
jego sprawkach? Czy nie włóczył 
się po nocach z nim razem? — Ze 
sto razy on sobie na śmierć zasłu- 
żył! Niech mu łeb utną, bo to mu 
się oddawna należy! Pani wyzna- 
iem całą prawdę, licząc na to, że 


+ 
z 


wyda, a te wiadomości mogą się 
pani na coś przydać, nie wpiątując 
mnie w tę ponurą sprawę. 

Taki obrót rzeczy ucieszył pan- 
nę de Scudery niewymownie. Nie 


netre przekonanie o niewinności 
Brussona znalazło obecnie takie 
mocne podstawy rzeczowe i stało 
się niezaprzeczalnym faktem. 
Ponieważ hr. de Miossens wie- 
dział już prawde o Cardillacu, więc 
nie trzeba było i reszty przed nim 
zatajać. Panna de Scudery wyja- 
wila mu więc całą tajemnice Olivie 
ra, by ostatecznie obalić podejrze- 
nie jakie miał względem jego o- 
sóby. Zdolała go też wreszcie na- 
mówić, by udał się z nią razem do 
adwokata. Postanowiono wyznać 
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co do dalszego postępowania. 

D'Andilly wysłuchał wszystkiego 
uważnie i przez chwilę zapatrzył 
się przed siebie, zastanawiając się 
i zbierając myśli. Wreszcie odez- 
wał się w te słowa: 

— A jednak, mimo wszystko, 
nie uda się wydostać Brussona z 
rąk sądu normalnym sposobem! 
Całej prawdy o zbrodniach Cardil- 
laca wyjawić nie możemy ze wzglę 
du na osobę Madelon. A zresztą — 
choćby i to wyszło na jaw, a na- 
wet gdyby odkryto wszystkie ta= 
jemnice domu Cardillaca, Brusso- 
na nie ominęłaby śmierć za ukry- 
wanie prawdy! Nie na wiele zdało- 
by się tu i zeznanie hrabiego de 
Miossens. Jedyne to będziemy mo- 
gli osiągnąć — to zwłokę w prze- 
biegu procesu Brussona. — Hr. de 
Miossens powinien, moim zdaniem, 
udać się do więzienia w Concier- 
gerii, kazać sobie pokazać Brus- 
Soma — i zeznać, że rozdoznaje w 
nim tego, który pamietnej nocy 
zabrał z ulicy uwłoki Cari"nca. 
3 (c d n) 
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Dzień w Łodzi | 


Tetefon: 


red. dyżurnego 144-18 


DYŻURY APTER: 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki; 

Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
chowskiegó (Narutowicza 6), 
(Rzgowska 147), Malczewskiego (Więc 
kowskicg z0 21), Sanickiej (Karole 'wska 48), 
Stokłowek iego (Limanowskiego 80), Wój- 
cickiego (Naplórkowskiego 41), 


STLATAIE 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,80 „Ladacznica z zasa- 
dami'* (Putaln respectueuse), Sztuka J.P, 
Sartre'a, w przekładzie J. Kotta. Rzecz 
dzieje się współcześnie w St. Zjednoczo- 
nych 1 odsłania w sposób dosadny amo- 
ralność burżuazji amerykańskiej, Reży= 
seria W. Axera, W rolach głównych wy- 
stęptują: E. Bonacka, J. Węgrzyn, A. Ła- 
picki i P. Żukowski, Dekoracje Z. Strze- 
ieckiego. Młodzież w wieku szkolnym nie 

posiada prawa wsiępu na widownię, 


TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 1530 „Damy i Huzary”, 
wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nie ważne. 

O gódż. 19,15 „Omyłka* B. Prusa, ma- 
lowidło rodzajowo - historyczne. osnute 
na tle powstania 1863 r, w dramatyzacji 
r. Axera, Pełne wybornego realizmu sce- 
ny dramatyczne wraż z licznymi epizóda- 
mi komicznymi dają roziegłe pole do po- 


Głu- 
Kowalskiego 


pisu aktorskiego: M. Miedzińskiej, B: 
Bronowskiej, M. Kozierskiej, M. Sero- 
czyńskiej, M. Krawczykównej, D. Man- 


cewiczównej, U. Latosównej, K. Pągow- 
skiemu, J. Pilarskiemu, W. Staszewskie= 
mu, K. Dejmkowi, J: Warmińskiemu, J: 


Kłosińskiomu, B. Bolkowskiemu, A. 
Kwiatkowskiomu, L. Ordonowi. Sztukę 
wyrczyserowała L. Zamków. Dekoracje 


1 kostiumy wg. projektów Z. Strzeleckie- 
go. 


MCZYCZNEJ 
107-35 


NIETO 
J, 


TEATR KOMEDII 
Piotrkowska 243, tel. 
„ŁUTNIA* 
Dziś o godz. 19. ZEMSTA 
PERZĄ'. Najpiękniejsza operetka 
Straussa. 


Vdźżiał biorą: w. Walter, J, Kenda, M. 
Slaski, J. Warda, K. Chorzewski, J. Cie- 
sielski, D. Lubowska, M, Lasowy, H, Ła- 
buński, W. Szczawiński, E. Siekierski, H. 
Wilczyńska, R. Walicka, F. Wasilewska. 

Balet na czele z Martównuą, L, Szwabo- 
wiczówrią, B. Stachurską, pod kierownię- 
twem J. Ciesielskiego. Chór powiększony. 
Piękne dekoracje J. Galewskiego i E. 
Grajewskiego. Stronę muzyczną przygo*| 
tował Wł, Szczepański, Nad całością czu- 
wa wytrawny reżyser operetki w. Zdzi- 
towiecki. 


TEATR „SYRENA 


Traugutta 1 


tyjnej 
ZNMS). 


KURIER POPULARNY 


Wczorajsza sesja MEN 


Budżet uchwalony w Il czytaniu 


10 milionów przeznaczyła Łódź na budowę Muzeum Pracy 


Wczoraj, na trzeciej z kolei tego- 
rocznej sesji budżetowej, zakończyła 
się w Miejskiej Radzie Narodowej 
generalna debata nad zamierzeniami 
finansowymi samorządu łódzkiego na 
rok 1948. Na wstępie prezydent mia- 
sta, tow. E. Stawiński udzielił wyja- 
śnień na niektóre momenty, poru- 
szone przez przedstawicieli klubów 
podczas generalnej debaty w ich de- 
klaracjach. W pierwszym rzędzie po- 
lemizował on z tezą, że można zredu- 
kować liczbę pracowników miej- 
skich, aby przez podniesienie pobo- 
rów zmniejszonego zespołu, zwięk- 
szyć jego wydajność. Samorząd czy- 
ni wprawdzie wysiłki w kierunku 


Wojewódzki Komitet 


PPS poda- 
je do wiadomości, że przyjmuje 
zgłoszenią kandydatów na IV Kurs 
Centralnej Szkoły Partyjnej (So- 
cjalistyczny Ośrodek Szkoleniowy 
im. St. Dubois — Otwock, ul. Ko- 
chanowskiego 4). Kurs ten rozpocz- 
nie się w połowie marca i trwać 
będzie 6 miesięcy, 


Do podań o przyjęcie należy za- 


łączyć: 


1) własnoręcznie napisany życio- 
rys, 

2) odpisy posiadanych świadectw 
szkolnych 

3) odpisy świadectw szkół, wzglę- 
drie kursów partyjnych, 

4) odpisy stałej lezitymacji par- 
(względnie OM TUR, lub 


Bliższych informacji udziela Wy- 


dział Kadr WK PPS — Łódź, ul 
St Jaracza 45, pokój 16. 
* 
Dziś, dnia 4 marca © godz, 16 


W czwartek dnia 4 marca r. b, oddaw- Imin. 30, odbędzie się zebranie Kół 
na oczekiwana wielka premlema filmu |pp$ ; P ody tarsztatnet x 
sensacyjno = satyrycznego p. t. „AMBA- |, 8 1 i, przy M ZEŃ Me 
SADOR"' Z. Gozda i w. Stępnia, w) SCZNYCH (ul. ienkiewicza 10). 
reżyserii Kazimierza Rudzkiego, dekor.|Z ramienia PPS przemawiać będzie 
Mariana Stępnia, z udziałem:  Jadwieljtow, J, Chrościelewski. 


Andrzejewskiej, Stefól Gó j, Stefar 
Grodzieńskiej, Ireny Mall icz, Każi- 
mierza Dejłunowicza, Edwarda Dziewoń* 


ADA g- 


skiego, Wacława Jankowskiego, Kaz 
rza Pawłowskiego, SEMZANIEGO, Li. £ 
skiego, Igora Smialkowskiėgo, Stef 
Witasa i Stanisława Wolińskiego oraz ze- | 
spolu tanecznego i orkiestry „Syreny'. 
Kier. muz, A, Markiewicz, Ewolucje L. 
Sadurski, 

Kasa otwarta od godz. 10—13 1 od 16—56, 
tel, 272-70. 


TEATR 
KRAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiczo 34, 

Dziś 1 codziennie o godz. 1915 kome- 
dia Moliere'a „SZKOŁA ŻON” w reży- 
serii Bohdana Rorzeniewskiego, w deko 
racjach i kostiumach Teresy Roszkow- 
skiej, Udział biorą: Hanna Blelicka, Je- 
rzy Duszyński, Halina Głuszkówna, Cze- 
sław Guzek, Adam Mikołajewski, Michał 
Melina, Zofia Mrozowska, Tadeusz 
Schmidt, Ewa Szumańsi Ludwik Ta- 
tarski i Jacek Woszczerowii 

Raga czynna od il do 18 
123-02; 


i od 15, tel. 


TEATR „OSA 
Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dzie | codziennie o godz. 19.30, w 
dzielę i święta o godzinie 1630 i 
rewia satyry politycznej, humoru, pic 


nie- 


19.30 


ki i tańca pt.: „COS SIĘ ZACZYNA”... 
Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichelski, 
B; Halmirska, St. Piasecka. M. Da- 
browski, J. Darski, Z. Tuczak, H. Szwaj- 
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 


Przedsprzedaż blletów w kasie w godz. 
10—13 £ ód 16, Tel. 140-09; 


=R-A-DTFO= 


CZWARTEK 4 MARCA 

12.04 Wiadom, połudn. 12,09 
prasy stol. 13.16 „Z mikrofonem po 
ju. 1225 „„Muzykć ludowa*, 12.50 Ży 
nia imieninowe dia dzisiejszych 
zantów (Koncert życzeń). — 13,00 D, ©. 
„Aluzyki łudowej. 13,20 Przerwa, 14.09 
Muzyką kameralne w wyk. Kwart 
Rozgł. Katowickiej. 14,90 „„Porozmawiai 
my‘ audycja dla dzieci. 1450 Audy- 
cja słowno-muzyczna w oprac. B, Bu- 
ispat Cassado'', 15. 
- bajka 2 
prze: 
lokalne. 
nik, 16.20 
talu 
égo". 10.35 o 
Andycja oświsto- 


Przegląd 
k 


siakiewicza pt. „ 
„Niedrzemiące oko“ 
kowa - Szt? 
wicze. 


dryna w 
16.20 Wiadom, 
16.00 Dzien 
i życia W; 
Uniwersytetu Wars 
radnik językowy. 16.50 


Re ezerwa. 
Lekarskiego 


f 


wa TUR, 17.00 Koncert muzyki popu* 
larnej. 17,45 RUL — „Eliza Orzeszkowa '' 
wykład H. Markiewicza, 18.00 „Dla kni- 
dego coś miłego. W przerwie okoła 
godz. 19.00 „,/Ramoty Ramotkt' 
Dziennik. 20.30 Rezerwa, 

x wy Artysty Belgijs 
5 Kocha. 21.50 „Martwe dukse“ 
słuchowisko w/g. powiesci M. Gogola 
3210 Audyc z cyklu: „Dawna Muzy 
ka” (płyty). 45 Koncert życzeń. 22.58 


nA 


futro. 23.00 Ostat- 
) Koncert 
ji i Hymn: 


Omów. prógr. iok. 
nie wiadomości. 2 
0.30 Zakończ. and; 


życzeń 


+ 


15 
min, $0, pei się zebranie Kół 
PPS i PPR przy Wydziale Opieki 


Społecznej (ul. Próchnika 10). Z ra- 


mienia PPS przemawiać będzie tow. 
dr Liniecki. 


ADRIA — ul. 
«Trzech 
16,30, 

BAŁTYK — ul. 
„Dwułicowa Kobieta" — 15, 17, 19, 21, 


Marsżałka Stalina 1. 
Panów Ludwików“ — godz. 
18,90, 20,30, niedziele 14,30, 
Narutowicza 20. 


niedz. 13. 


BAJKA — ul. Franciszkańska 31: 


Piosenki"  — 16.50, 18.30, 
éz. 14,30. 
GDY NI. Ą = nt Daszyńskiego 2: 
Niepotrzebni mogą odejść” — godz. 
16.30, 19, 2115, niedz, 15, 
„Frogram Aktualności Krajowych 
1 Zagranicznych” Nr. 1. — 12, 13, 14, 15, 


MUZA — Ruda Pablanicka: 
* „Pygmaliona'* — 14,20, niedz. 16. 
OŚWIATOWE ul Piotrkowska 243; 
2 powodu remontu nieczynne, 


POLONIA — ul. Piotrkowska 87; 
„Dwaj Panowie F.'* — 15, 17, 19, 21, 
niedz, 1 święta 13, 

PRZEDWIOŚNIE — „Skradziona sława” 
pocz. seansów 17, 19, 21, w niedziele 
1 święta 15. 

ROBOTNIK — ul Kilińskiego 178: 
„Pod gółym niebem” = 17,19, 21, 
miedz. 15. 

REL — ul. Leglonów 2/4: 

„Na tropie zbrodni” — 17, 19, 21, 
dz. 15. 

ROMA — ül, Rzgówska KM: 

„Gospóda świąteczna” — godz. 16,30, 
18,30, 20,380, niedziela 14,20, 

REKORD — Ul. Rzgowska £: 
„As-Wywiadu — 16.30, 18.30, 29.30, 
niedz. 14,30. 

STYLOWY — ul Kilińskiego 123: 
„Pościg** — 16.30, 18.30, 20,30, niedziele 
14.30, 


SWIT — Bałucki Rynek 5: 


„Niewidzialny Detektyw*—16.30, 16.30 
20.30, niedziele 14.3 
TATRY — ul Sienkiewicza 40: 
Symfonia pastoralna" — 17, 19, 21 
15. 
— plotrkowska 108: 
„Pościg — 158, 17, 19, 21, niedz. 13. 
WISE A — ul, Daszyńskiego 1; 
uRodziną Froment* — 15, 17, 19, 21, 
niedz. 13. 
WLOKNIARZ — ul. Zawadzka 16: 
„„Dziewczę z północy” — 15, 17. 19. 21 


niedz. 13. 


WOLNOŚĆ — ul. Naplórkowskiego 16: 
„Wieczna Ewa' — 16.30, 18.30, 20,5! 
niedz. 14.30. 

ZACHĘTA — ui. Zglerska 98: 

„IJ kresu drogi” — 16,30, 18.30, 20.38, 


niedz, 14,30, 
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»WIEDZA« Gentralną Instytucją Wydawniczą P.P.$. 
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likwidacji przerostów administracyj- 
nych, a niektóre próby na takich od- 
cinkach jak ZOM i in. udały się, lecz 
kwestią po hgrów urzędniczych może 
być rozwiązdna jedynie w skali ogól= 
nopaństwowej w drodze uchwały 
Rady Ministrów. 


STAN SZPITALNICTWA 
I PROBLEMY BUDOWLANE 


Miasto nie musi rozbudowywać 
szpitali, gdyż obecnie dysponuje do- 
stateczną liczbą łóżek, tak, że na 1 
tys. mieszkańców przypada 10 miejsc 
w szpitalach. Przedmieścia są ocz- 
kiem w głowie Zarządu Miejskiego 
i nie szczędzi się środków, aby po- 
prawić ich położenie. Po omówieniu 
zagadnień, związanych z umasowie* 
niem kultury, znów poruszoną z0- 
stała najbardziej ważna dla Łodzi 
kwestia budownictwa i złagodzenia 
głodn mieszkaniowego. Prezydent za 
pewnił reprezentantów sektora prý- 
watnego, że samorząd wystąpi z kòn- 
kretną inicjatywą, która umożliwi 
mu wśląd za Poznaniem, inwesto- 
wać znaczniejsze kapitały w budow- 
nictwie mieszkań dla ludności. W roz 
wiązywaniu tego palącego problemu 
niewątpliwie przemysł nie będzie 
stał bezczynnie na stronie. 


GMACH BIBLIOTEKI I TEATRU 
NARODOWEGO 

W dalszej części obrad dyskusja 

potoczyła się nad sprawą braku wo“ 

dy i rozbudowy sieci wodociągowej 

w Łodzi, nad problemami zabruku 

ulic gładkimi nawierzchniami i bn- 


Zbiórka złomu na kolejach 


W szeregu zasadniczych problé- 
mów gospodarczych, mających na 
celu przyśpieszenie odbudowy kra- 
ju poważne zagadnienie przedsta- 
wia sprawna i planowa zbiórka zło- 
mu przeznaczonego dła hut. W prze 
prowadzaniu tej akcji w pierwszym |v 
rzędzie najwięlszą ilość pracy wkła 
dają Polskie Koleje Państwowe, 

Pracownicy kolejowi naszego o- 
kręgu wespół z delegatami Zarządu 


Okr. ZZK w Łodzi, doceniając wiel |sokim 
gospodarczej |1.400 ton naładunku i wysyłki zło- 


ką wagę i cel akcji 
zbiórki złomu, wystąpili z inicjaty- 
wą zorganizowania współzawodnic- 
twa pracy na odcinku przewozów 
złomu dła hut i jako partnera do 
pierwszego okresu współzawodnic- 
twa zaprosili Dyrekcję O.K.P. Lub- 
lin. 

Delegaci D.O.K.P. Lublin wezwa- 
nie przyjęli i odnośne umowy pod= 
pisane zostały dnia 27 lutego b. r. 
w Lublinie. Okres współzawodnie- 
twa trwać będzie 3 miesiące od 1.3 
dó 31,5 1948 r. 


KONCERTY 


W najbliższą sobotę, dnia 6.3 br. 
o ke, 16 odbędzie się w sali Za- 
rządu Wojewódzkiego TUR, ulica 
Piotrkowska 243 (Teatr „Lutnia”) 
I-Szy ź cyklu koncertów popularnych 
organizowanych przez nowo utwo= 


rzony Komitet  Upowszechnienia 
Muzyki, 
W koncercie udział wezmą: Mała 


Orkiestra Symfoniczna pod dyrek- 
cją Józefa Pawłowskiego, oraz soli- 
ści: Zbigniew Szymonowicz (forte- 
pian) i Michał Lasowy (śpiew). 

W programie pieśni i tańce ludo- 
we, oraz Chopina koncert e-moll, 
mazurki i polonezy. 

Przedsprzedaż biletów 
OKZZ, ul. Trauguta 18 i w CRDK 
— TUR, ul. Piotrkowska 243 za o- 
kazaniem legitymacji Zw. Zawod. 
Cena 25 zł. 


w kasie 


* 
KONCERT BIERDIAJEWA. 

Najbliższy piątkowy koncert odbiega 
swoim programem od Szi BIORA innych te 
go rodzaju imprez. 1 żaden 
solista natomiast na ca ncertu zło- 
żą się dwa nieśmiertelne dzieła muzyki 
symfonicznej, mianow „Niędokończao= 
na“ Schuberta 1 „Erolca' Beethovena, 

Te dwa utwory najwiekszych bodsj 
kompozytorów wiedeńskich odegra orkie- 
stra Filharmonii Łódzkiej pod dyrekcją 
znakomitego pólskiego kabelmistrza Wa* 
leriana Bierdiajewa. Każdy występ Bier- 
dlajcwa jest dia Łodzt wydarzeniem : 
tystycznym na wielką skalę. Piątkowy 
koncert tym bardziej zasługuje na uwagę, 
że dyr. Bierdiaj poprowadzi dzieła po- 
siadające ścisłą tradycję interpretacyjną. 
przy czym ciesz on opinią najlepsze- 
go obecnie kontynuatora tej tradycji. Bi- 
loty dó nabycia w kasie kina „Bałtyk 
Narutowicza 20. 


téis przekroczenia normy w wy 


downictwa szkół. Dowiedzieliśmy się 
ma. in, że w tym roku, poza szkołą na 
Karolewie, w tej dziedzinie wiele nie 
zrobi się z braku kredytów. Będzie 
natomiast wykończony jeszcze do je- 
sieni gmach Miejskiej Biblioteki Pu- 
blicznej, ku zadowoleniu naukowców 
i kilkunastotysięcznej rzęszy akade- 
mików łódzkich. W najbliższym cza- 
sie zostanie rozpisany Konkurs na 
budowę Teatru Narodowego, Rów- 
nocześnie rozpracowane zostanie no- 
we urbanistyczne rozwiązanie całego 
Placu Dąbrowskiego, na którym ten 
reprezentacyjny gmach wielkiego te- 
atru stanie w przyszłości, 


TRAMWAJE NIE PODROŻEJĄ! 


Podczas debaty wiele czasu poświę 
cono sprawie niedoboru budżetowe- 
go, który w tym roku przekroczy 1 
miłiard zł, W kwestii tej prezydium 
miasta wyjaśniło, że deficyt nie 
świadczy o tym bynajmniej, że cały 
budżet jest nierealny. Miasto miało 
do wyboru dwie alternatywy: albo 
dalej wyciągnąć maksimum od swo- 
ich przedsiębiorstw kosztem ich in- 
westycji, albo pójść na drogę rozbu= 
dowy tych przedsiębiorstw. Wybrało 
tę drugą droge. Zrezygnowano w tym 
roku z dochodu od tramwajów z ty- 
tuta oplat od biletów, nie chcąc pod 
żadnym pozorem dopuścić do pod- 
wyżki taryfy za przejazd. Zresztą li- 
czono się tym, że tramwaje i tak bę- 
dą ostatecznie umiastowione, a wte- 
dy odpadną opłaty koncesyjne, moż- 
na będzie więcej inwestować na roz- 
budowę taboru, a do kasy miejskiej 


Współzawodnictwo polegać będzie 
na tym, która z Dyrekcji wyśle więk 
szą ilość złomu do hut ponad usta- 
loną normę przez Ministerstwo Ko- 
munikacji. 

Dla Dyrekcji OKP Łódź norma 
wysyłki wyznaczona została na 800 
ton miesięcznie; przy maksymalnym 
skoncentrowaniu wszelkich wysił- 
Dyrekcja Łódzka ma jednak 


stosunku i osiągnięcia do 


mu miesięcznie. (t) 


Kronika milicyjna 


DZIECKO W RZECE. 

W rzece Jasień w Rudzie Pabianic- 
kiej, w pobliżu lotniska Lublinek zna 
leziono zwłoki kilkudniowego nowo- 
rodka płci męskiej. Zwłoki znajdo- 
wały się w wodzie prawdopodobnie 
od kilku dni, uległy bowiem częścio- 
wemu rozkładowi. Dochodzenie w ce 
lu ujęcia wyrodnej matki prowadzi 
milicja. 


ZŁODZIEJE NA DWORCU. 

Na dworcu Łódź - Fabryczna ze 
stojącego na bocznicy pociągu towa- 
rowego dokonano kradzieży większej 
ilości filcu, na szkodę skarbu pań- 
stwa. W wyniku natychmiastowego 
dochodzenia ujęto złodziei Zdzisława 
Sarzałę (Nowa 91) i Zygmunta Boniń 


skiego (Przędzalniana 19), którzy 
wraz z łupem usiłowali wydostać się 


z terenu dworca przez płot. 


KROWA I WODNISTE MLEKO. 

Maria Spiczak, zawodowa handlar- 
ka masłem i śmietaną, została zatrzy 
marna przez komisję sanitarną, kon- 
trolującą artykuły sprzedawane na 
Placu Zwycięstwa. Miała ona „na; 
handel“ większą ilość śmietany, któ- 
raj jakośc budziła poważne wątpli- 
wości Po zbadaniu śmietany okaza- 
ło się, że zawierała ona więcej wody 
i mąki, niż tłuszczu. 

Stanąwszy w dniu wczorajszym 
przed sądem, oskarżona o fałszowa” 
nie artykułów żywnościowych. Spi- 
czak szeroko tłumaczyła, że krowy. 
daja różne mleko, z którego śmiefa- 
na nie zawsze jest dobra. Ponieważ 
zaś oskarżona kupuje śmietanę od 
różnych ludzi, by wiekszą jej ilęść do 
starczyć na rynki łódzkie, nie może 
odpowiadać za to co inni jej sprze- 
dali, 

Sąd 


tłumaczeniom handlarki nie 
dał wiary. Zachowanie się jej na ryn 
ku i dokładne badanie śmietany 
przez komisję sanitarną wskazuje nie 
zbicie, że fałszowała ona sprzedawa- 
ny artykuł osobiście, Kara 5 tys. zł 
grzywny z zamianą na 10 dni aresztu 
powinna być wystarczającą nauczką 
dla nieuczciwej handlarki. 


nych oszczędności, 
ny 
nią poważnych sum w 
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będą 


pod koniec roku przelane 
ewentualne wpływy. 


DRUGIE CZYTANIE 
PRELIMINARZA 

Po wyczerpaniu debaty generalnej, 
przewodniczący MRN, tow. Andrze- 
jak przystąpił do drugiego czytania 
budżetu według poszczególnych dzia= 
łów i pozycji, Czytano i uchwalano 
w końcu budżet administracyjny, jak 
i budżety przedsiębiorstw, szpitali 
i zakładów opiekuńczych w drugim 
czytaniu. 

W irakcie debat poszczególne klu- 
ky, ktore w zasadzie ustosunkowały 
się pozytywnie do całości budżetu, 
wnosiły drobne poprawki, Dotyczyły 
one przeważnie subsydiów dla insty- 
(ucji. Z ważniejszych poprawek wy- 
mienić należy uchwałę, jednogłośnie 
przyjętą przez MRN, o wstawieniu 
do budżetu 10 milionów zł, na przy- 
gotowania do budowy w Łodzi Mu- 
zeum Pracy (Robotniczego). Doma” 
gano się też zwiększenia subwencji 
dia RTPD i szeregu innych instyłu= 
cji, wskazując jednocześnie źródła 
pokrycia nowych wydatków. 

Dalszy ciąg obrad i trzecie nchwa- 
lenie budżetu — w piątek. z 

ST, GEL. 


Dyskusja na czasie 


W kuluarach Miejskiej Rady Na- 
rodowoj, z okazji generalnej debaty 
nad budżetem Łodzi, rozwieszóno 
cały szereg interesujących wykre= 
sów, Instrujących sytuację samorzą- 
du, osiągnięcia i bołączki. Jeden z 
tych wykresów zasługuje na szcze- 
gólną uwagę. Wyobraża on dwa bu- 
dynki. Pierwszy z nich — kolosalny 
symbolizuje ogrom zniszczeń, do- 
konanych w Łodzi w latach wojny, 
drugi domek — mikroskopijny — 
wyobraża plany w dziędzinie bi- 
downietwa nowych domów w na- 
Szym mieście w roku 1948. Wymo-= 
wa tego zestawienia była tak siina, 
że generalny referent budżetowy 
nie mógł przejść nad nim do porząd 
ku dziennego i radził ojcom miasta 
zastanowić się głębiej nad sytuacja 
na odcinku budownictwa. 


O sprawie tej mówiono też w Ra 
dzie kilkakrotnie. W deklaracji, zło- 
żonej przez rzecznika klubu rad- 
nych PPS padły na ten.temat mniej 
więcej następujące słowa. Jedną z 
naczelnych naszych trosk musi być 
dbałość o zdrowe į wygodne miesz- 
kanie dla robotników. Obecny stan 
jest katastrofalny, Zarząd Miejski 
własnymi siłami nie będzie w stanie 
rozwiązać problemu budownictwa 
w sposób radykalny. Ale vyrażamy 
nadzieję, że przemysł, który w 
pierwszym rzędzie powinien dbać o 
zdrowe warunki bytowania stvych 
robotników, rozpocznie szeroko za- 
krojoną akcje w tym kierunku. 
Akcję, która nie ograniczy się tak, 
jak to było w latach ubiegłych, do 
edremontowania kilku budynków 
majmniej zniszczonych. 


Przedstawiciel PPS wyraził rów” 
nież przeświadczenie, że inicjatywa 
prywatna, idąc w ślad za Pozna- 
niem umieści kapitał swój w pierw- 
szym rzędzie tam, gdzie interes 
właściciela kapitału, łączyłby się z 
fnteresem społeczeństwa, to jest w 
budownictwie mieszkaniowym. 


Przedstawiciel PPS wywołał, dy- 
skusję, która miejmy nadzieję, nie 
przebrzmi bez echa. W dalszych de 
klaracjach różnych klubów motyw 
budowlany powtarzał się, niektórzy 
mówcy wysuwali koncepcję zainte- 
resowania tym zagadnieniem wszyst 
kich sektorów gospodarczych, a w 
jednym z oświadczeń usłyszeliśmy z 
ust reprezentanta inicjatywy pry- 
watnej tego rodzaju słowa: 


Nastawienie inicjatywy prywatnej 
w Łodzi jest nie mniej społeczne, 
niź nastawienie Poznania, Chodzi 
jednak o to, by organizację tego bu 
downictwa prywatnego wziął w swe 
ręce samorząd. Przedstawiciel ini- 
cejztywy prywatnej wyraził przed- 
Świadczenie, że obecnie, wobec uru- 
chomienia funduszów ze szpołecz= 
kapitał prywat- 
znajdzie możliwości inwestowa- 
tak bardzo 
Łodzi bu- 


otrzebne wszystkim w 


downictwa mieszkaniowe. 


Od słów do czynów nie zawsze 


jest daleko, zwłaszcza, gdy wchodzi 


w gre dobra woła. Dyskrsja, ztóra 
się w Kodzi na temat budown'ctwa 
rozpoczyna jest bezwględnie na 
czasie. 


STG 
MATRITER Z PZŻ T THC SEN S 
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Jednolite ceny towarów 


włókienniczych 


KURIER POPULARNY 


Reorganizacja systemu sprzedaży 


Jakie zmiany wprowadzi Centr. Tekstylna? 


(At). Z Centrali Tekstylnej uzy- 
skaliśmy szereg interesujących 
informacji, ilustrujących rozwój 
sieci państwowego aparatu zbytu 
tekstyliów, oraz szczegóły reorgani 
zacji sprzedaży towarów włókien- 
niczych. 

W roku ubiegłym obrót C.T. 
przekroczył 90 miliardów złotych, 
co słanowi 108. proc. zaplanowa- 
nćj sumy. Z sumy tej sprzedano to 
wary na zapotrzebowanie kartko- 
we ludności pracującej, na potrze- 
by przemysłu, eksport i tp. za su- 
mę 258 miliardów 269 milionów 
złotych po cenach urzędowych. Na 
wolny rynek sprzedano towary 
włókiennicze po cenach komercyj 
nych na sume przeszło 61 miliar- 
dów złotych. W tej ostatniej sumie 
mieszczą się towary dostarczone 
w ramach akcji „Przemysł dla 
wsi”, Wartość towarów zakuplo- 
nych przez wieś w przeliczeniu na 
ceny detaliczne wynos! 28 miliar- 
dów złotych. 


LIKWIDACJA SYSTEMU DWÓCH 


CEN 
Jak wiadomo zniesiony został z 
początkiem tego roku system 


dwóch cen na wyroby włókienni- 
cze, skasowane zostały całkowicie 
tzw. ceny urzędowe, z łym, że je- 
dyny wyjątek stanowi zaopatrze- 
nie kartkowe ludności. Zlikwido- 
wanie dotychczasowej dwutoro- 
wości sprzedaży stało się możliwe 
z jednej strony dzięki poważnemu 
wzrostowi produkcji, z drugiej zaś 


— w związku 
sprzedaży we włókiennictwie, któ- 


ku na ściśle handlowych zasadach. 
Likwidacja cen urzędowych zmusi 
wszystkich tych, którzy korzystali z 
najtańszych przydziałów, do bar- 
dziej ekonomicznej 
Centrala Tekstylna przypuszcza 
że ostateczna likwidacja wszelkie 
go rodzaju przydziałów przyczy- 
nl się do zwiększenia puli towaro- 
wej, przeznaczonej na zaopatrze- 
nie wolnego rynku. 
REJONIZACJA ZBYTU 

Równocześnie ze znieśslem sysie 
mu dwóch cen Centrala Tekstylna 
przeszła z dniem 1 stycznia rb. na 
system fakturowania po cenach 
detalicznych, tzw. po cenach ma- 
ksymalnych według  obowiązują- 
cych cenników Ministerstwa Prze- 
mystu I! Handlu. Od tych cen udzie 
lane są rabaty w wysokości odpo- 
wiedniej do roli handlowej, jaką 
spełnia dany odbiorca, Celem po- 
wyższej reorganizacji jest ostate- 
czna normalizacja cen tekstylnych 
në rynku, 

Zmianie ulegają obecnie sposoby 
sprzedaży tekstyliów, Przeprowa- 
dza się tzw. rejonizecję zbytu, po- 
legającą na tym,że każdy odbior- 
ca zaopatrywać się będzie w towa 
ry włókiennicze w hurtowni lub 
podhurtowni, położonej najbliżej 
jego miejsca zamieszkania. Przy- 
czyni się to do usprawnienia obte- 
gu towarowego przez wyelimino- 


26zesnołów świeńlicowych 
staje w wojew. łódzkim do konkursu 


it) W Okręgowej Komisji Związ 
ków Zawodowych w: Łodzi odbyła 
się w dniu wczorajszym konferen- 
cja w sprawie rozpisanego konkur- 
su dla robotniczych, artystycznych 
zespołów świetlicowych. Jak wia- 
domo, w ubiegłym roku w ogólno- 
polskim konkursie świetlicowym 
pierwsze miejsce zdobył łódzki ze- 
spół tramwajarzy. W roku bieżą- 
cym do nowego konkursu zgłosiło 


Pomarańcze 


dla pracowników 

Sygnalizowano przybycie w dn. 
11 ub. m. do Gdyni statku Lewant, 
wiozącego dla Państwowej Centra- 
li Handlowej 1.300 ton pomarań- 
czy palestyńskich. 


Jak informuje dyrekcja PCH — 
pomarańcze te zostaną rozprowa- 
dzone natychmiast po przybyciu 
do wszystkich 260 hurtowni. Hur- 
townie otrzymały polecenie nawią- 
zania kontaktu ze związkami za- 
wodowymi i instytucjami, które 
zgłoszą zapotrzebowania dla swych 
pracowników. Po pokryciu zgło- 
szeń, reszta owoców będzie sprze- 
dana sklepom detalicznym. Cena 
pomarańczy w detalu nie powinna 
przekraczać 550 zł. za 1 kg, zaś dla 


pracowników (przez związki i in- |Krzemieniecka 


stytucje) 6 30 — 35 proc. taniej. 
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się narazie z terenu samej Łodzi 
18 teatralnych zespołów robotni- 
czych, az terenu województwa 
łódzkiego — 8 zespołów świetlico- 
wych. Wszystkie one, zgodnie z in- 
strukcjami, wystawić mają do kon- 
kursu sztuki teatralne o podkładzie 
społecznym. 


Eliminacje w skali powiatowej 
odbędą się w połowie bieżącego 
miesiąca, w skali wojewódzkiej do 
połowy kwietnia rb., zaś w skali 
ogólnokrajowej — w Warszawie w 
pierwszych dniach maja rb. 


Odczyty TUR 


4, III 48 r. godz, 15: PZPJG Tkal- 
nia Nr 3, Milionowa 25, — „Higiena 
kobiety“ — ob. D, Soszyńska — Ko- 
io Medyków; 

4.TII. 48 r. godz. 8: Magazyn Mun- 
durowo=Taborowy, Pryncypalna 94, 
„Rola spółdzielczości w Polsce" — 
ob. Stefańczyk; 

4. TIT. 48 r. godz. 16.45: F-ma Fe- 
rum, KiHińskiego 121, — „Udział Po- 
laków w Wiośnie Ludów“ — mgr 
Świetlińska; 

5.111 48 r. godz. 18: Świetlica 
Dyrekcji Kolejowej, Więckowskie- 
go 16, — „Rok 1848 — Wiosna Lu- 
dów* — prof. Z. Makarczuk; 

5.1II.48 r. godz, 16: 
2, — „Gruźlica* — 
ob, Kozubek — Koło Medyków, 


asas s + tł Srs | mm Bzpałty 
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poszukiwanie pracy të zl xa wyraz. 
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r. aa ch, BOŻA 
Bodakcja — łódź 


ry umożliwia obsługę całego ryn-| 


gospodarki | 
| czególnych odbiorców. 


z usprawnieniem | wanie centralnych magazynów, li- 
organizacji państwowego aparatu |cznych instytucji i central gospo- DrOC,, 


darczych, To samo dotyczy central 
nych magazynów 
ministerstw, które dptychczas po- 
bierały towary z magazynów Cen- 
trali Tekstylnej, zwoziły je do wła- 
snych składów, rozprowadzały do 
magazynów wojewódzkich i posz- 


120 PLACÓWEK W TERENIE 
Centrala Tekstylna, której sieć 


PZP Konf. | rem. 


terenowa liczy już obecnie około 
120 placówek wyręczy wszystkie te 
wielotorowe aparaty dystrybucyjne 
1 rozprowadzi towary włókienni- 
cze do miejsc przeznaczenia szyb- 
ciej i przy poważnie mniejszych 
kosztach administracyjno - tran 
sportowych. Rozumie się, że bez- 
pośredni kontakt wszystkich pla- 
cówek terenowych Centrali Tek- 
stylnej ze wszystkimi odbiorcami 
ułatwi szczegółową amalizę po- 
trzeb rynku wewnętrznego i przy- 
stosowanie planów produkcji do 
rzeczywistego zapotrzebowania. 


Mydło na kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości, że 
ną karty żywnościowe zwykłe oraz z na 
drukiem RCA (Rejonowa Centrala Apro- 
wizacyjna) na miesiąc luty 1948 r. w 
skiepach włączonych do miejskiej sieci 
rozdzięlczej, od dnia 4 marca wydawane 
będzie mydło do prania według poniż- 
szego rozdzielnika: 

Rat Ł i Eat I. RCA; 

na odcinek nr. 22 po 1 kawałku mydła 
do prania, wagi pierwotnej 0,2 Kg, w ce- 
nie zł. 3,20 za 1 kawałek, albo 1 kawałek 
mydła do prania UNRRA O wadite pler- 
wotnej 226,80 gr. w cenie zł. 3,00 za ka- 
wałek. 

Kat, IR. I Kat. TR. RCA: 

na odcinek nr. 22 po 1 kawałku mydła 
do prania wagi pierwotnej 0,1 kg, w ce- 
nie zł, 1,60 za 1 kawałek,albo 1 kawałek 
mydła do prania UNRRA o wadze pier- 
wotnej 113,40 grama w cenię zł. 1,45, 

Kat. IRD3, IRD7%, IRDI? i Kat IRD3, 
IRD7, IRD1? RCA: 

na odcinek nr, 20 pó 1 kawałku mydła 
do prania wagi pierwotnej Di kg. w ce- 
nie zł. 1,60 za 1 kawałek, albo 1 kawałek 
mydła do pranią UNRRA o wadze pier- 
wotej 113,10 grama, w cenie zł. 1,75. 
poz PZA LEA RK 0 wód s CAE. 


ZMIANA NAZWISKA, 

Na podstawie art, 9 ust, 2 dekretu z 
dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie 1 usta- 
łaniu imlon i nazwisk (Dz. U.R.P. Nr, 
56, poz. 310) Urząd wojewódzki Łódzki po 
daje do publicznej wiadomości, że Bro- 
nisław Bretsztajń, zam. w Ozorkowie 
uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Bretsztajn na nazwisko „WI 
LEŃSKI". 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr mèdi. SFFNRO KSAWERY  suretjali- 
sta chorób skórnych, >echerza, wene- 
rycznych przyjmuje .1. Kilińskiego 132 w 
god2. 12—2 1 4—8. Tel. 255-55 232— 


DOKTOR REICHER — specjalista: we- 
neryczne, skórne, płciowe zaburzen:a 
Południowa 26, druga —- siódma włeczo> 
1819— 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymi- 
liana Pregera ze Lwowa. Specjślność: 
nowoczesna protetyka żębów  Gdańsk3 


6-2 ‘róg Zawadzkłiej), tet. 169-00. 


DR MIKOŁAJ BORNSTEIN — choroby 
obiece, ul. Traugutta 9. III p. powrócił. 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA pomoc domowa. Piramowi- 
cza 56, m. A. 
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Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO książeczkę wojskową, do- 
wód tożsamości, wizę pograniczną, legi- 
tymację Zw. Osadńików Wojskowych, za- 
świadczenie WP-WF, Gruszczyński Stefan, 
Za zwrot dokumentów wynagrodze: 
Łódź, Kilińskiego 33, Milczarek Marianna 
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ZAGUBIONY kart rejestracyjną R. K. U. 


Kożieł ław, Młynarska 2, 


poszczególnych 


Nr 63 (848) 


Ostatnie osiągnięcia 


robotników w pizemyśle włókienniczym 


spośród tkaczy pracujących na g 
krosnach najlepsze 
neli: 
craz 


reżultaty osiąg- 
Józef Skiba — 175,5 procent 
Ignacy Cieszkiewicz — 169,4 
a na „szóstkach* Józefa Bie- 
joiak — 177 prac, i Teresa Gbsińska 
— 173,4 proc. W przędzalni na 3 stro 
[nach uzyskała Helena Kociołek 104 
proc, a Genowefa Gawłowska — 
159 proc. 

W PZPB w Pabianicach pierwsze 
miejsce w tkalni zajęła na 8 kros* 
nach Sabina Zych — 156,2 proc. Na 
„szóstkach* osiągnął Karol Śniady 
163,9 proc, na „czwórkach“ odzna- 
czyły się: Helena Światek — 171,2 
proc. i Stanisława  Bujnowicz — 
1514 proc., a w przędzalni: Włady- 
sława Karsz — 148,1 proc i Wero- 
nika Kaczorowska — 144,7 proc. 

W PZPB Nr 4 na;czoło tkaczy 
pracujących na 18 krosnach auto- 
matycznych wysunął się Józef Sob- 
czak — 170.6 proc. W przędzalni od 
znaczyła się Ewa Dolęba — 147 pro- 
cent, - 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 
strony) wyróżniły się: Walentyna 
Czapska — 144,2 proc, Helena Ol- 
czyk -— 148.2 proc. Bronisława Olej 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej 


j 


niczak — 140 proce. i Bronisława 
Woźniak — 142,4 proc., a na 3 stro- 
nach: Helena Brzozowska — 148.7 


proc. i Maria Wałęzka — 154.5 pro- 
cent, W ftkalni na 6 krosnach pierw 
szeństwo zdobył Bronisław Ciuła — 
151 proc. Na „czwórkach* wysunęły 
się na czoło: Helena Płachta — 159,4 
proc. i Zofia Wielińska — 163.6 pro 
cent. 


fan Pałczyński — 180,2 proc. Dalsze 
miejsca zajęły: Józefa Seweryniak 
— 145.4 proc, Marią Pyziak — 164,2 
proc. i Anna Ramus = 128.3 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierw 
sze miejsca zajęły: Anną Zielińska 
— 101.7 proc. i Kazimiera Urbaniak 
— 169,2 proc. Spośród tkaczek na 6 
krosnach wysunęły się na czoło: Fe- 
liksa Marciniec — 163 proc. i Anna 
Nagroda — 181,7 proc. a na 4 kros- 
nach Franciszka Maciejewska — 
151,9 proc, 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwór 
kach wyróżniły się: Alfreda Wo- 
lińska — 172 proc, i Otylia Mikolaj- 
czyk — 169.3 proc. W przędzalni (3 
strony) uzyskały: Maria Woźniak — 


163,2 proc. i Kornielia Nowak — 
162.7 proc. 
w PZPB Nt 8 w przędzalni (4 


strony) odznaczyły się: Zofia Bro- 
żyńska — 168 proc. i Maria Mytlew 
ska — 154 proc, W tkalni na „czwór 
kach“ osiągnął Bawolak Stefan 187 
proc., a Krystyna Dawicka 166 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na ,„szóst- 
kach" wysunęła się na czoło Felik- 
sa Pakulska — 152.3 proc., a w przę 
dzalni (3 strony) Maria Orłowska — 
143,4 proc. 

w PZPB w Andrychowie wśród 
tkaczy („czwórki*) pierwsze miej- 
sce zajął Franciszek Guzdek 
1547 próc. Wśród tkaczek odznaczy 
ły się: Katarzyna Buda — 159.4 
proc. i Maria Byrska — 154,2 proc. 
W przędzalni (4 strony) wysunęły 
się na czoło Janina Kudłacik — 
139.8 proc. Rozalia Karkoszka — 


— 


W PZPB Nr 1 w tkalni (na „szóst|138,8 proc. i Władysława Stachura 
kach“) pierwsze miejsce zdobył Stel— 1385 proc. 


Cennik fryzierski 


zależy od kategorii zakładu 


Ukazało się zarządzenie ministra /napisu informacyjnego o kategorii, 
Przemysłu i Handlu w sprawie nor-|do której należy zakład oraz cenni- 


mowania 
fryzjerskie. Zarządzenie przewiduje 
podział wszystkich zakładów fryzjer 
skich na poszczególnych terenach na 
3 kategorie. 


Cechy fryzjerów przedłożą refera- 
tom przemysłowo - bańdlowym sta- 
rostw lub wydziałom przemysłowo- 
handlowym w zarządach miejskica 
miast wydzielonych, spisy zakładów 
fryzjerskich z wnioskiem o zalicze- 
nie ich do jednej z trzech kategorii. 
Podstawą do zaliczenia jest wielkość 
zakładu, liczba zatrudnionych pra- 
cowników, ich kwalifikacje, miej- 


_|sce położenia ofaz urządzenie zakła- 


du. 


na widocznym tniejscu, w ramkach, 


TEKSTYLNEJ W ŁODZI, 


TEATR »SYRENAx 


pozaasnananannaa 


Irena Malkiewicz, 
Jankowski, 


Jan _ Ławrusiewie 


Kier, art.-lit.: Jerzy Jurandot. 


Redaktor naczelny: 


SEKR. RED. — od godziny 10-tej 


5 


Centrala teletoniczna Redakcji 


Redaktor Naczelny 130-40 
Zastępca Red. Nacz, 112,63 
Sekretarz Redakcji 144-18 
Dyr. Administracyjny 136-91 


OFERTY PRZYJMUJE WYDZ. PERSONALNY CENTRALI 
ul. 
| FRONT H p. W GODZINACH od 10—12. 


DZIŚ, W CZWARTEK DNIA 4 B, M. O GODZ, 19.30 PREMIERA! 


AMEA $ AZDOFR<* 


Pióra I y muzyką: Z. GOZDAWY i W. STĘPNIA 

Udział biorą: Jadwigą Andrzejewska, Stefcia Górska, Stefania Grodzieńska, 
Kazimierz Dejunowiez, 
WS 1 i Kazimierz Pawłowski, 
Igor śmiałowski, Stefan Witas, Stanisław Woliński oraz balet i ork; „Syreny”* 
Dekoracje i kostiumy; Marian Stępień. 

Kasa czynna cały dzień, — Telefón 
HARRY saaana NRN NN SN TT S 


TEE e E E m S R 


wynagrodzenia za usługi| ka poszczególnych usług. 


Komitet Miejski OM TUR wzywa 
wszystkich towarzyszy: roczników 
1927—1929 do stawienia się w dniach 


Zarządzenie: obowiązuje wszystkie do 8 saeit między godz, 11 a 19 da 
zakłady fryzjerskie do wywieszenia sekretariatu Komitetu Miejskiego, 
lal. Kopernika 8. 


CENTRALA TEKSTYLNA 


ZATRUDNI 


PRAWNIKA- 


NA STANOWISKU RADCY PRAWNEGO, 


GYWILISTĘ 


PIOTREOWSEKA Nr 37, 


JFORROR ROR RÓD OW ROR R RAJA TE RER a WARRIOR 


Traugutta 1 


Edward Dziewoński, Wacław 
Leopold Sadurski, 


Reżyser; Kazimierz Rudzki, 
Kier. muzyczny: 4, Markiewicz. 


272-70. 


eunn tnet nna 


ARTUR BARACZEWSKI — przyjmuje od godziny 12-tej do 13-tej. 


do N-tej. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*, 


NASZE TELEFONY: 


1 Administracji 1836-91, 2537-94 
Dyr, Delegatury „Wiedza” 263,84 
Wydział Czasopisra 257-9: 
Dział Ogłoszeń 256.37, 2322-24 
Ekspedycja 261-935 
Rozdzislnia 72-57 
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ERODORZ OZ REZ NS EE EAZA h LE PRA 
Piotrkowska 68, Administracja — Łódz, Piotrkowska qq, Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione i rękopisów mle zwruca się Warunki prenun.ersty: mię, 


mięcznie e dostawą do domu — 3 gy, prenumerata zbiorowa (00 20 egz. — zi 60, Prenumerata s odbiorem w Admunistraci — zł 75 


r 


Drukarnia Nr ć, Spółdzielni Wydawniczej „Ozyteluik“, Łódź, ui, Zwirki 2, 


D—026020 


